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P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od 1 stycznia 1888 r.

Z  p rze sy łk ą  pocztow ą w państw ie  
A ustryackiem  :

na cały rok 24 złr. 
na pół roku na kw artał na 1 miesiąc 

złr- 12 złr. 6 złr. 2-50

Z  przesyłką pocztową do Niemiec'. 
na cały rok 56 marek, 

ia pół roku na kw artał na 1 miesiąc
2ki m arek 14 m arek 6 m arek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Oprócz wielu innych felietonów zam iesz­
czać będzie Czas w pierwszym kwartale 1888  r. 
dalszy ciąg zajmującej powieści H e n r y k a  
S i e n k i e w i c z a  p. t . : P a ll W o ł o d y

iS *  Prenumerata lłczy się t y l k o  
od pieraszego do o s t a t n i e g o  dnia 
w miesiącu. • £ (

UW Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Ira mogą b»c uwzglę­
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Sru dziennika. Ku- 
mera zagubione nit.gą by c dostar­
czone o Ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zallcrką po cenie 12 cent. za 
każdy Humer

Prenum eratę , k tórą  przyjm uje Adm inistracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena „CZASU“ zagranicą ogłoszona jest w ty ­
tule każdego Numeru.
W - wisjscową prrnumirdę przyj­

muje Aomlnlsfiracya M Czasu,“ tu­
dzież aj en eye  pp. E. Mllberstelna 

dzienników 1 ogłoszeń przy 
uliipy Floryańskiej handel Z. Skat- 
sktego w Sukbiinlcarb pod 1. 39, 
s#*zedaż gazet Kin. Kuklińskiego 

.bail Husienulc I. 6, księgarnia 
Mian. A. Krzyżanowskiego w rynku 
główny m, handel Hctjera przy ui. 
Grodzkiej, główna trafika w rynku 
głównym.

SMT »  t- L w o w ie  przyjmuje prenu­
meratę p. Józef Knapp w głów nej 
traHce cygar I tytoniu Mr. 2 przy 
ulicy Trybunalskie! i Biuro dzien­
ników przy ulicy Karola Ludwika 
I. !>. --------

Przegląd Polityczny.
K rak ów  3 1  g-nidnia.

Spraw a czesko - n ienreckiego zatargu wypłynęła 
znowu na p .rządek dzienny w skutek rokow ań u- 
godowycb, naw iązanych między M arszałkiem ks. 
Lobkowitzem a  przywó izcami partyi niemieckiej,

która nie bierze udziału w obradach Sejmu. Ko­
mitet w ykonawczy niemiecki odrzucił jednak  pro 
pozycye M arszałka Lobkow itza, chociaż, ja k  pi­
szą Narodni L isty , m iały one być dla Niemców 
tak korzystnemi, iż byłyby się niewątpliw ie spot 
kały  ze stanowczą w kołach czeskich opozycyą. 
Niemcy bowiem obstają przy swoich żądaniach, 
t. j. dom agają się adm inistracyjnego podziału 
kraju i języka państwowego, a nadto oświadczają, 
iż pierw szy krok do osiągnięcia porozumienia i 
pokojn musi wyjść od rządu. Mimo to spodziewają 
się, iż przyjdzie jeszcze do nowych rokowań. Nie­
mieccy posłowie m ają się bowiem zebrać w Pra 
dze | rzed zamknięciem sesyi sejmowej na na 
radę i dlatego na wypadek, jeśli nie wejdą do 
Sejmu, u tra ta  ich m andatów orzeczoną ź^itan ie 
dopiero na ostatniem posiedzeniu sejm owem  ^tóre 
się odbędzie 19 stycznia. ,

N iektóre półnrzędowe dzienniki niemieckie po 
dejm ują się chętnie roli w yrażania pewnych obaw 
imieniem A ustryi, chociaż główniejsze organa o- 
statniej ich nie w yrażają , a przynajmniej tak  sil­
nie nie akcentują. Do tego rodzaju nieproszonych 
wyręczeń w obawie zaliczyć też należy ostatnią 
wiadomość Kreuz Ztg, odebraną niby z W iednia, 
której autor ośw iadcza, że „chociaż tu (w W ie­
dniu) nie m ają sposoh jści spraw dzenia w szyst­
kich doniesień o ruchach wojsk rosy jsk ich , do- 
znają jednak  ogólnego w rażenia, jakoby Rosya 
kontynuowała swe przygottw ania w ojenne.“

Inne dzienniki niemieckie mówią znów, że je  
śli nie nad granicami austryackiem i, to w kierunku 
granic rum uńskich zdaje się Rosya wzmacniać swe 
siły.

0  rezultatach misyi jenerała  Schweinitza, a n a ­
wet co do tego, czy m isya jego ma coś nadzw y­
czajnego lub tylko zwykłe zapewnienia dobrych 
chęci niemieckich na celu, równie ja k  o znacze­
niu przybycia Szuw ałow a, tudzież kw estyi czy do 
cara przesłanym  został list w łasnoręczny i czy 
w takim  razie Szuwałow przywiózł ja k ą  odpo­
wiedź na n iego, niem a najmniejszej dokładnej 
w iadom ości, a w szystkie rozsiewane w tej mierze 
wieści są natury czysto konjekturalnej i dopiero 
w przyszłości okazać się m oże, czy który z rzu 
eanych domysłów był trafnym.

Kreuz Z tg  donosi: Od jednego z domów ban­
kierskich w Antwerpii nadeszła tu (do Berlina) 
wiadomość, że usiłowania rządu rosyjskiego za 
ciągnięcia za pośrednictwem konsoreyum holen 
dersko - belgijskiego pożyczki w kwocie 700 mi 
lionów spełzły na n iczem , bo finansiści belgijscy 
i holenderscy nie mogliby „wobec uiepewności 
dzisiejszej polityki rosyjskiej skłonić się naw et do 
uskutecznienia mniejszej pożyczki".

Chociaż mowa ks. F erdynanda, k tórą zam knął 
sobranie bułgarskie, unika starannie wszelkiej 
wzmianki o stosunku Bułgaryi do mocarstw za 
granicznych, ma jednak  ustęp je j ,  aklam ow any 
przez sobranie, że „B ułgarya dowiodła swemi 
uchw ałam i, iż umie dopełniać swych zobowiązań, 
równie ja k  bronić swych praw "; pewne polity­
czne znaczenie. Dopełnienie zobowiązań ściąga się 
do uchwały trybutow ej, przez co książę w przy­
jem ny dla Tarcyi sposób uznanie jej zwierzchni­
ctwa zaznaczył; dowód zaś, dany uchw ałam i, że 
Bułgarya umie bronić swych praw, ściąga się wi­
docznie do uchwalenia kredytu na obwarowanie 
wybrzeży i je s t dość znaczącą m anifestacyą, że 
się B ułgarya wszelkiej ujmie swych praw  zbrojno 
opierać gotowa.

Wobec tej gotowości do obrony warto wspo­
mnieć o tem , że pism a rosyjskie okazują ciągłą 
obojętność względem tego, co się chwilowo stanie 
z Bułgaryą i zastrzegają się przeciw przypuszczę 
niu, jakoby zm iana księcia mogła ich zadowolić. 
Nowoje Wremia kończy artykuł, w yrażający to sa­
mo zdanie, temi słowy: „Obecna niepewność poło­
żenia rzeczy w Bułgaryi nie zatrw aża nas. Ogól­
ne przekonanie, że niepewność ta  w ykaże w koń­
cu płonność nadziei skrytych i otwartych przeci­
wników naszych, zw iększa się z dniem każdym. 
Im więcej obojętność nasza niepokoi dyplomatów, 
tem oczywistszem się staje, że ona właśnie jest 
najodpowiedniejszą celom Rosyi -

W Serbii trw a ciągle opisan,, v iż wczoraj prze- 
s lenie, i nie wiadomo dotąd, czy się skończy na 
samych tylko zm ianach w m inisterstw ie, czy też 
przyjść będzie musiało do rozwiązania skupczyny.

W Petersburgu ogłoszonym został reskrypt mi­
nistra wojny, w yznaczający kredyt na przem ienie­
nie batalionów, stojących w Archangelsku, Petroza- 
w odzku, Perm ie, Ufie, Orenburgu i Astrachanie 
w rezerwowe kadry  batalionowe, z których każda 
ma się składać z pięciu kompanij. Batalion sto­
jący  w Archangelsku ma być na przypadek wojny 
zamieniony w pułk z dwóch batalionów złożony.

Zamknięcie rachunków jak w kasowości, tak 
i polityce rzadko daje się z noworoczny do­
konać datą. Trudno zesumować i odciągnąć 
dochody od wydatków, gdy obrót interesów  
w pełnym toku. Często kurtyna z nową datą 
historyczną zapada, gdy widowisko zaczyna 
się dopiero rozwijać, a Nowy Hok nie nazna­
cza ostatniego aktu w tragikomedyi polity­
cznej. W dramacie chwili obecnej akcya za­
wiła, jakby pod koniec stulecia pary i elek­
tryczności duch pędzący naprzód utracił swoją 
d zie ln o ść , lub też zatrzymywał się z prze­
rażenia i grozy, że zam iast w ieść do błogiej 
krainy wszystkich pięknych obietnic postępu 
humanitarnego— stanął nad przepaścią kata 
strof. Zamiast greckiego fatum zdaje się p a ­
nować nad światem w obecnej chwili —  ja ­
kieś nieznane starożytnym bożyszcze o dwóch 
Janusowych obliczach pokoi’ i wojny, ale 
z wyrazom ogólnego niezadowolenia i z go­
dłem niedecyzyi. Chorzy nie mogą wyzdro­
wieć ani um rzeć, a otacza ich niewiadomo 
czy obawa i żal, czy niecierpliwość i oczeki­
wanie.—  Zmora wojny stała się chroniczną 
Europy chorobą, jak astmy powracające co 
chwila i budzące wśród snu. Namiętności i 
żądze zdały się ustąpić miejsca uczuciu nie­
zadowolenia i złego humoru, który tem gwał 
towniej się objawia, im potęga materyalna 
jest większą.

Duch historyczny P ru s, choć ma tak ob­
szerne i ozdobne łoże cesarstwa niem ieckie­
go, zdaje się w niem doznawać mąk łoża 
Prokrusta —  za ciasno m u , czy za szeroko, 
dość że trawi bezsenne noce w przewidywa­

niach przyszłości, w obawach możliwego zwią­
zku mnogich dokoła nieprzyjaciół —  i świat 
cały swą własną napełnia niespokojnością.—  
Olbrzymie państwo północy doznaje również 
rozlicznych niepokojów —  nie mówiąc już o 
gorączce dynamitowej, o fermencie nihilizm u,
0 studenckich zaburzeniach —  w prężeniu na 
zewnątrz, choć ma otwarte przed sobą drogi 
w głąb A z y i, nie chce odwrócić się od szla­
ków wjtkniętych na wschód europejski. —  
Z tego, co wiemy o wewnętrznym stanie Ro- 
syi i usposobieniu monarchy, trudno przypu­
ścić, aby istniał tam zamiar rozpoczęcia woj­
ny z środkowo - europejskiemi mocarstwami. 
Ale panuje tam psychologiczne i polityczne  
niezadowolenie, łatwe do zrozumienia, bo po 
dwuwiekowych konsekwentnych usiłowaniach
1 ofiarach, aby przyciągnąć do siebie ludy 
półwyspu bałkańskiego i otwierać szlaki aż 
do Bosforu —  wywołano tam własnemi b łę­
dami zapory, gdy autokratyczny kaprys przy­
czynił się do rozbudzenia ducha n iepodległo­
ści w ludzie bułgarskim. Niezadowolenie to, 
że nigdy gorzej Rosya nie stała wobec kwe­
styi wschodniej —  stało się głównym podo­
bno powodem rozbicia trójeesarskiego zw ią­
zku i rosnącego złego humoru, który tak 
niepokojące przybiera dziś rozmiary. Jak na 
wiosnę, tak i obecnie, mimo alarmów wojen­
nych, brak dotąd sformułowania żą d a ń —  a 
ten zły humor nieokreślony jest także psy- 
chologicznem znamieniem sy tu acy i, w której 
nieufność podnieca zwaśnione strony do sporu 
bezprzedmiotowego, bez celu wytkniętego. —  
Powszechną byłaby w ojna, bo powszechnem  
jest niezadowolenie.

A le rok ubiegły obok tych ponurych stron 
miał chwile jasne —  historya nazwie go ro­
kiem jubileuszów. Londyn, B erlin , obecnie 
Rzym, a niebawem W iedeń stają się wido­
wnią uroczystości lubo odmiennego charakte­
ru. Zasada monarchiczna w połączeniu z orga­
nizmem samorządu i konstytucyi na podsta­
wach historycznych i w pełnej równowa­
dze stwierdziła się najpierw złotem weselem  
pięćdziesięcioletniego panowania królowej W ik- 
toryi. Jubileusz berliński miał cechę więcej 
militarną, jakby na znak, że jeszcze niezu­
pełnie zrosło się w organizm to państwo, 
sukcesami wojennemi wzniesione.

Aby należycie ocenić historyozoficzną do­
niosłość jubileuszu rzymskiego, trzebaby go 
porównać z zapowiedzianym za dwa lata jubi 
leuszem paryskim. W iek nasz odtrącał starą 
Ewangelię Chrystusową, g łosił upadek K o­
ścioła —  przyjmował nowe objawienie w iel­
kich zasad 89 roku. Z przeciwstawienia re­
wolucyjnych praw człowieka odwiecznej pra­
wdzie Boskiego początku —  wysnuł się cały 
dramat naszego stulecia, synteza jego pory­
wów, knowań, przewrotów.

Zapytano świeżo z powodu rzymskich ob­
chodów : gdzie są ci co bliski zapowiadali 
koniec K ościoła? W  Rzymie nowy świetny 
tryumf obchodzi Nam iestnik Chrystusowy, 
tryumf władzy, jaką dzierży od Boga, prawdy 
której jest piastunem.

Gdy nadejdzie chwila wystawy paryskiej, 
z latarnią żelazną mającą przypominać wieżę 
Babel —  zapytać będzie można: co się stało 
z tem nowem objawieniem praw człowieka, 
gdzie po stu latach z wyżyn potęgi stoczył 
się naród, co ją światu g łosił?

Z francuskich praw człowieka na gruncie 
niemieckiej filozofii wyrosła doktryna absolu- 
tu m  państwa, a z przymieszką zasady naro­
dowości okrąża dziś świat —  tu wydając usta­
wy banicyjne dla obcokrajowych lub koloni- 
zaeyą przeprowadzając wewnętrzną —  tam no­
we podsuwając ukazy dla zaboru ziemi —  
wszędzie usprawiedliwiając ucisk i zgnębienie 
zwyciężonych. Ostatnia to konsekweneya tej 
syntezy prawa, która nie w Bogu lecz w czło­
wieku ma swe kryteryum —  sroga walka ras 
wykluczających się wzajem w pokoju, a tę­
piących się w wojnach szczepow ych: oto osta­
tnia faza humanitaryzmu X IX  wieku.

Srogo zaciężył rok 1887  nad plemieniem  
i ziemią polską. N ieobliczyć klęsk i ofiar od 
Litwy i Podlasia do W ielkopolski, gróźb i 
krzywd wołających o pomstę do nieba.

Czy trwożyć się o przyszłość i rozpaczać, 
że niebawem ostatnie mogą być zagrożone 
ogniska życia narodowego?

N ie, raczej patrzmy z ufnością, że znicz 
duchowy nieprzygasł, żeśmy w tym roku i 
w tem m ieście m ieli chwile pociechy i otu­
chy, gdy otwierano podwoje nowego gmachu  
dla starej szkoły jagiellońskiej, gdy stanę­
liśmy do obrachunku z usiłowań ekonomi­
cznych i artystycznej tw órczości, gdy przyby­
wał w gościnę Następca wielkodusznego Mo­
narchy i naszej mowy, naszej pracy najmiło- 
ściwszego opiekuna.

W ięc nie bez ufności spoglądamy w przy­
szłość, choć tak chmurno i ponuro do '  L" 
W szystko nam grozi zagładą, ale wła V/ 
błędów i win niedorzuciliśm y na szalę, 0  
ralny organizm społeczeństwa n ieznam lą*  
rozkładu i śmierci.

Niedola nasza poczęła się, gdy mędrcy prze­
szło wieczni chrzęściaństwu wydali walkę —  
zwiększały się nasze uciski im większa powsta­
wała przepaść między Kościołem Chrystuso­
wym a światem politycznym .

Gdy znów drogę do Rzymu wydeptują jak 
przed wiekami posłowie mocarzy i wysłańcy 
ludów —  w dziejach ludzkości może bliższą  
jest chwila przesilenia i zwrotu do źródła 
praw człowieka i narodów w prawdach Chry­
stusowych.

Pan Wołodyjowski.
P O W I E Ś Ć  

H enryka Sienkiewicza.
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(Cifg dalszy). 

ROZDZIAŁ XIV.

Spali wszyscy nazajutrz do p ó źn a , prócz żoł 
nierzy strażowych i małego rycerza, który nigdy 
dla żadnej uciechy służby nie zaniedbał. Miody 
pan Nowowiejski zerwał się także dość wcześnie, 
bo mu Zosia Boska od wywczasu milszą b y ła .— 
Przybraw szy się więc od rana p iękn ie , poszedł 
do owej izby, w której wczoraj tańczono, nasłu­
chiw ać, czy w przyległych niewieścich komorach 
niema jeszcze ruchu i krzątaniny.

W izbie, zajętej przez panią Boską, słychać już 
było ruch , ale niecierpliwemu młodzieńcowi tak 
pilno było Zosię zobaczyć, że chwyciwszy za kin- 
d ża ł, począł nim mech i glinę m iędzy belkami 
w yłupyw ać, aby bodaj przez szparu tkę , jednem  
okiem , na Zosię spojrzeć.

Zastał go przy tej robocie pan Z agłoba, który 
w łaśnie z różańcem nadszedł i poznawszy zaraz, 
co się św ięci, zbliżył się na palcach i począł o- 
kładać sandałowemi paciorkam i plecy rycerza.

Ow uciekał, w ykręcał s ię , niby się śmiejąc, 
ale zmieszany bardzo, stary  zaś gonił i b ił, po­
w tarzając :

— A T urka ja k iś ,  a T a ta rzyn ie , a naści! a 
naści! exorciso te! A gdzie m ores? To niew iasty 
będziesz podglądał? A naści! a naści!

—  D obrodzieju! — wolał pan Nowowiejski — 
nie godzi się ze świętych paciorków kańczuga czy­
nić! Zaniechajcie m nie , bom grzesznej intencyi 
nie miał!

—  Nie godzi s ię , mówisz, świętemi paciorkam i 
bić? N iepraw da! Palm a w kw ietnia niedzielę też 
św ię ta , a przecież nią biją. H a! to był dawniej 
pogański różaniec i do Supankazego należał, alem 
mu go pod Zbarażem w ydarł, a potem nuneyusz 
apostolski go poświęcił. P a trz , sandał p raw dziw y!

—- Jeśli prawdziwy sandałowy, to pachnie.
— Mnie pachnie różaniec, a tobie dziewczyna.

Muszę ci jeszcze dobrze plecy przetrzepać, bo w ła 
śnie dla w ypędzenia djabła z ciała niemasz nad 
święte pac io rk i!

—  Nie miałem grzesznej in tencyi, żebym tak 
zdrów był!

—  Jeno przez pobożność dziurkę dłubałeś, co?
—  Nie przez pobożność, ale przez miłość tak 

ekstrao rdynary jną , że nie w iem , jeżeli mnie nie 
rozsadzi, jako  granat! Co tu klimkiem rzucać, 
kiedy praw da! Bąki tak  konia latem nie ćwiczą, 
jako  mnie afekty ćwiczą!

— P ń trz , żeby to nie były grzeszne żądze, bo 
kiedym  tu w szedł, toś ustać nie m ógł, jeno tak 
piętą o piętę tłuk łeś, jakobyś na głowniach stał.

— Nie widziałem n ic , ja k  Boga najszczerzej 
kocham , bom też dopiero szparutkę d łu b a ł!

—  H a! młodość!... krew  nie woda! J a  się też 
czasem dotąd hamować m uszę, bo jeszcze we 
mnie leo m ieszka, qui qnerit quern devoret! Jeśli 
masz czyste inteneye, to o ożenku m yślisz?

— Czy o ożenku m yślę? A o czemżebym my­
ślał ? Nietylko myślę, ale tak  mi jest, jak b y  mnie 
kto szydłem ekscytow ał! To w asza mość chyba 
nie w iesz, że ja  już wczoraj pani Boskiej dek la­
rowałem i od ojca konsens ma m?

— Z siarki i prochu chłop! daj cię ka tu ! K ie­
dy tak , to eo innego, ale powiadaj, ja k  to było?

—  Pani Boska poszła wczoraj do komory, chu­
stę dla Zosieńki przynieść, ja  za n ią! Obróci się: 
„Kto tam ?" A ja  buch do nóg! „Bijcie, matko, 
ale Zośkę dajcie, moją szczęśliwość, moje kocha­
nie." Pani Boska zaś, ochłonąwszy, tak  rzecze: 
„W szyscy waści chwalą i za godnego kaw alera go 
m a ją ; mój mąż w niewoli, a Zośka bez opieki na 
tym św iecie; w szelako ja  dziś responsu nie dam, 
ani też jutro, jeno późn ie j, waszmość zaś też po- 
zwoleństwa potrzebujesz." To powiedziawszy, po­
szła, myśląc, że może po pijanemu to czynię. Ja  
koż miałem w głowie...

—  Nic to! wszyscy mieli w głowie! Uważałeś, 
jak o  owemu Nawiraghowi i Anardratom  spiczaste 
czapki w końcu na bakier zjechały?

— Nie uważałem, bom sobie już w duszy uk ła­
dał, jak b y  najłatw iej od ojca konsens uzyskać.

—  A ciężko przyszło?
—  Nad ranem  poszliśmy oba do kw atery, a że 

to żelazo póty dobrze kuć, póki gorące, pom yśla­
łem sobie wraz, że trzeba, choć zd a lek a , wymacać, 
ja k  też ojciec im prezę przyjmie. W ięc mówię mu:

„Słuchaj ojciec, chcę Zośki na gw ałt i konsensu 
mi trzeba, a nie da ojciec, to bodaj do W enecya 
nów pójdę służyć i tyle mnie będziecie widzieli." 
K iedy to nie w padnie na mnie z w ielką furyą: 
„O tak i synu! —  pow iada — umiesz ty  się bez po- 
zwoleństwa obchodzić! Idź do Wenecyanów, albo 
bierz dziewkę, to jeno ci zapowiadam, że grosza 
nie dam, nietylko z mego, ale i z m acierzystego, 
bo to wszystko m oje!"

P an  Zagłóba w ysunął naprzód dolną w argę:
—  O źle!
—  Czekaj waść. Jakem  to usłyszał, tak  zaraz 

m ówię: „A czy to ja  proszę, albo potrzebuję? Bło­
gosław ieństw a mi trzeba, niczego więcej, bo tego 
dobra pogańskiego, co na moją szablę wypadło, 
na dobrą dzierżawę, b a ! na chudopacholską wieś 
w strzym a! Co jest m acierzystego, to niech będzie 
dla Ew ki na wiano, jeszcze przygarstkę jedną i 
drugą turkusów dołożę i hatłasów i lam y sztuczy- 
nę, a ja k  przyjdzie zly ro k , to i ojca gotówką 
poratuję."

D ophroż ojciec rozciekawił się okrutnie:
_ —  T aki żeś b o g a ty ? — pyta. — Dla Boga! zkąd? 

z łupów? Boś wyjechał, ja k  święty turecki?
— Bój się ojciec B o g a ! —  odpowiem — toż 

jedenaście la t tą  pięścią macham i jako  powia­
dają, niezgorzej, i nie miało się zebrać! Byłem 
przy szturm ie zrebelizowanych grodów, w których 
hultajstwo i tatarstw o kupy łupów, co najprze­
dniejszych, nagrom adziło; biło się murzów i wata- 
chy zbójeckie, a zdobycz szła i szła. Brałem je ­
no to, co mi przyznano—bez niczyjej krzyw dy— 
ale rosło i gdyby człek nie hulał, byłoby na dwie 
takie substaneye, jako  je s t w asza rodzicielska.

—  Cóż stary  na to ?  — spytał rozweselony 
Zagłoba.

—  Ojciec zdumiał, bo się tego nie spodziewał 
i zaraz na moje m arnotraw stw o narzekać począł: 
„Byłaby (praw i) krescytyw a, ale taki pędziwiatr, 
taki odmigęba, co tylko puszyć lubi, a za m agna­
ta  się w ydaw ać, w szystko zm arnuje, niczego nie 
utrzym a." Potem ciekawość go przem ogła i po­
czął wypytyw ać szczególowie, co mam, a ja, w i­
dząc, że tą smołą sm aru jąc, prędko za jad ę , nie- 
tylkom nic nie utaił, alem jeszcze dołgał trochę, 
choć zwykle nierad koloryzuję, bo tak  sobie m y­
ślę, że praw da, to owies, a łgarstw o, sieczka. 
Ojciec za głowę się brał i nuż w zam ysły: „To 
a toby się dokupiło (prawi), ten a ten procesik

poparło; m ieszkalibyśm y o m iedzę, a pod nieby- 
tność twoją, jabym  wszystkiego doglądał." I  za 
płakało poczciwe ojczysko: „A dam ! — pow iada­
ła  dziew ka okrutnie mi się dla ciebie spodobała, 
ile że ona pod pana hetm anow ską opieką, z cze­
go także może być korzyść; Adam! —  powiada 
jeno ty  mi tę drugą m oją córkę szanuj i nie 
zmarnuj mi jej, bobym ci w godzinę śmier.ci nie 
przebaczył." A j a ,  mości dobrodzieju, na samą 
supozycyę Zosinej krzyw dy, ja k  ryknę! Padliśm y 
sobie z ojczyskiem w ram iona i płakaliśm y acu- 
rate do pierwszych kurów !

—  Szelma stary! —  m ruknął Zagłoba.
Poczem głośno dodał:
—  H a! w prędce może b y ć 'w ese lisk o  i nowa 

w Chreptiowie uciecha, zw łaszcza, że to mię 
sopust!

—  Jutroby było, żeby odemnie zaltżało  — zawo­
łał porywczo Nowowiejski — ale ot co, dobro­
dzieju ! Mnie się perm isya niedługo kończy, a służ­
ba służbą i w racać do Raszkowa muszę. No! pan 
Ruszczyc da mi drugą permisyę, w iem ! Alem nie 
pewien, czy ze strony niew iast zwłoki nie będzie. 
Bo co do m atki sunę, ta  m ów i: „Mąż w nie­
woli" —  co do córki, ta  p raw i: „Tatuś w n ie­
woli." A cóż to ?  ja  tego tatusia w łykach trzy­
mam, czy co ? Okrutnie się takich impedymen- 
tów boję, bo żeby nie to, tobym księdza Kamiń- 
skiego za sutannę złapał i póty nie puszczał, 
pókiby nas z Zośką nie związał. Ale ja k  sobie 
co baby w biją wgłowę, obcęgami nie wyciągniesz. 
Ostatni groszbym oddał, poszedłbym sam po ta ­
tusia, ale niema jak! N ikt przecie nie wie, gdzie 
on jest, może zmarł, i masz robotę! Ja k  mi każą 
na niego czekać, to do ostatniego sądu będę 
czek a ł!

—  Piotrowicze z N awiraghiem  i Anardratam i 
jutro w drogę ru sz a ją ; prędka będzie wiadomość.

—  Jezu ra tu j! J a  mam dopiero na wiadomości 
czekać. Przed wiosną nie mogłoby nic być, a tym ­
czasem uschnę, ja k  mi Bóg m iły! Dobrodzieju! 
wszyscy w wasz rozum i eksperyencyę wierzą.... 
wybijcie wy babom z głowy to czekanie! Dobro­
dzieju, na wiosnę w ojna! Bóg wie, co się stanie; 
przecie ja  się z Zośką chcę żenić, nie z tatusiem, 
za cóż mam do nie; o wzdychać?

—  Namów niewiasty, by do Raszkowa poje­
chały i tam osiadły. Tam  i o wiadomość łatwiej, 
a jeśli Piotrowicz znajdzie Boskiego, to mu bę­

dzie do was blisko. Pow tóre: ja  uczynię, co zdo­
łam , ale ty  proś i pani B aśk i, żeby się za tobą 
wstawiła.

— Nie zaniecham , nie zaniecham , bo mnie 
d jabl.....

Wtem drzwi skrzypnęły i w eszła pani Boska. 
Lecz zanim pan Zagłoba zdołał się obejrzeć, mło­
dy Nowowiejski już grzm otnął się do jej nóg, ja k  
długi, i zająwszy ogrom ną przestrzeń podłogi swem 
olbrzymiem ciałem, począł wołać:

— Jest konsens rodzicielski! Dawajcie matko 
Zośkę! Dawajcie matko Zośkę! Dawajcie matko 
Z o śk ę !

—  Dawajcie matko Z o śk ę! —  zawtórował basem 
Zagłoba.

H ałasy owe wywabiły ludzi z przyległych ko­
m ór; weszła Baśka, wyszedł z kancelaryi pan Mi­
chał, a wkrótce po nich ukazała  się i Zosia.

Dziewczynie nie wypadało się niby domyślać,
0 co chodzi, ale oblała się natychm iast ponsem,
1 złożywszy coprędzej ręce w m ałdrzyk, a buzię 
w długi ciup, stanęła ze spuszczonemi oczyma pod 
ścianą. Basia zaś poparła z miejsca prośbę juna­
ka, a pan Michał skoczył po starego pana Nowo­
wiejskiego. Ten przybywszy, zgorszył się bardzo, 
że syn nie powierzył mu funkcyi i nie zostawił 
spraw y jego wymowie, jednakże przyłączył się do 
prośby.

Pani Boska, której istotnie brakło jakiejkolw iek 
bliższej na świecie opieki, rozpłakała się wreszcie 
i zgodziła zarówno na prośbę pana A d a m a , 'ja k  
i na to, że do Raszkowa z Piotrowiczami w yjedzie 
i tam na m ęża czekać będzie. D opieroż, zalana 
łzami, zwróciła się do córki:

— Zośka — rzekła —  a  tobie po sercu li panów 
Nowowiejskich zam ysły?

W szystkie oczy zwróciły się na Z osię, a ona, 
stojąc przy ścianie, oczy trzym ała , wedle zwy­
czaju, wbite w podłogę —  dopiero po chwili mil­
czenia, cała spłoniona do szczętu, w yrzekła ledwie 
dosłyszalnym  g łosik iem :

— Chcę do Raszkow a!...
—  Moje śliczności!— huknął pan Adam, i sko­

czywszy do niej, porwał dziewczynę w ram ionaa
Poczem zaś krzyczeć począł, aż ściany d r g a ły
—  Moja już Zośka! moja, m oja!!

{Ciąg dalszy nastąpi).



CZAS i  Niedzieli

Z t§ nadzieją kończymy nie przegląd roku 
ubiegłego, ale życzenia na rok przyszły chrze- 
ściańskiem katakumbowem godłem: Spes con­
tra spem.

KORESPONOENCYA „C Z A SU 11.

(Eainoky, Andrassy.

W i e d e ń  29 grudnia.

Uwięzienie DraTisza i Taaffe. — 
Ziwny).

(?) Z tego, że Cesarz przesłał hr. Juliuszowi 
Andrassem u jak o  podarunek na Boże Narodzenie 
gwój portret, z własnoręcznem  pism em , w ysnuły 
niektóre dzienniki w niosek, iż pozycya hr. Kal- 
nokiego je s t zachwiana i że hr. Andrassy może 
bvć uw ażany za przyszłego m inistra spraw  z a ­
granicznych. W pogłoskach tych niema ani słowa 
prawdy. "Podarek cesarski d la hr. Andrassego był 
jedynie aktem  grzeczności i odnosił się nie do 
kandydata  na m in istra , ale do właściciela dóbr 
Terebes, w których Cesarz podczas ostatnich m a­
newrów na W ęgrzech doznał wielkiej gościnności. 
Podobne podarki otrzym ali zresztą baron Banffy 
i hr. F este tic s , u których Cesarz także podczas 
manewrów b a w ił, a jeżeli hr. A ndrassy otrzym ał 
wraz z podarkiem  pismo własnoręczne Cesarza, 
to przyczyna tego odznaczenia leży po prostu 
w pozycyi społecznej, jak ą  hr. A ndrassy zajmuje 
w W ęgrzech. W innej formie w ypadało Cesarzowi 
podziękować hr. Festetics i Banffy, a w innej czło­
wiekowi o tej przeszłości i tych zasługach , jak  
hr. Andrassy. Pogłoski o zmianie w kierownictwie 
polityki zagranicznej monarchii są jednym  z tylu 
już znanych dowodów, że prasa austryacka niema 
obecnie najm niejszych danych do ocenienia poło­
żenia politycznego. Gdyby p rasa  m iała jak ąk o l­
wiek w skazów kę do poznania, co się właściwie 
za kulisam i polityki dzieje, toby wieści o zmianie 
m inistra spraw  zagranicznych w chwili tak  brze 
miennej w następstw a, jak  obecna, nigdzie nie 
znalazły wiary.

D ruga k aczk a , dotycząca także zmian w oso­
bach kierow ników  naw y pańsiwowej, w ylęgła się 
w Berlinie i przyleciała na skrzydłach K reut Ztg 
do Austryi. D ziennik ten ogłosił, że w gabinecie 
przedlitaw skim  przygotow ują się wielkie zmiany 
w dachu liberalnym , że z dawnych ministrów po 
zostaną jedynie Gautsch i Z iem iałkow ski; ten 
pierw szy jak o  prezydent ministrów. Zm iany te 
m ają  głównie nastąpić na skutek interw encyi Ti 
szy, którv oddaw na jest D ieprzyjaźnie usposobiony 
dla hr. Taaffego. W czorajszy Pester Lloyd, przy­
niósł odpowiedź na te elukubracye,^ wyluszczając. 
że T isza nigdy przeciw Taaffemu nie w ystępował 
bo nigdy nie m iał do tego powodu i że owszem 
uw aża on zasady system u hr Taaffego za zupeł 
nie odpowiednie d la  monarchii. A rtykuł K rem  Ztg 
chciał właściwie wzbudzić nieufność między p re­
zydentem ministrów a ministrem ośw iaty, podczas 
gdy T isza ty lko jako  deus ex machina w całej

Jtrawie występował. O siągnął ten artyku ł jednak 
n dobry skutek, że obecnie stanowisko T iszy do 

gabinetu przedlitaw skiego zostało dokładnie wy 
jaśnione, ryw alizacyi zaś m iędzy hr. Taaffe a mi 
Dlstrem Gautschem artykuły  dziennikarskie nie 

stworzyć, bo do te j niem a z żadnej strony 
jejszego powodu. M inister Gautsch jest człon 
fabinetu Taaffego, jako  tak i solidaryzuje on

jącą, to gdyby Rosyi zależało na usunięciu obaw, 
znalazłaby skuteczne sposoby po temu. Łużne roz­
mowy pryw atne je j reprezentantów  m ogą raczej 
nasuwać podejrzen ie , że obliczone są na  zasypa­
nie oczu piaskiem , na  uśpienie optymistów. Lecz 
rządy nie m ogą się dać uśpić próżnem słowem i 
pozorem , przeciwnie w tem unikaniu ze strony 
Rosyi wszelkiego choćby ty lko słowa, ale urzędo­
wego, muszą upatryw ać jeden więcej symptom 
niepokojący.

Z Berlina doszła tu  dzisiaj w iadom ość, że pe­
wne sfery tam tejsze in terpretu ją sytuacyę nastę- 
ra ie : Rosya się zbroi, przygotowuje się nie w tym 

celu, żeby w prost doprowadzić do wojny, ale żeby 
na podstawie swojej gotowości, pod jej naciskiem 
rozpocząć potem akcyę dyplom atyczną, postawić 
swoje ultim atum , czy to w sprawne bułgarskiej, 
czy wogóle co do trak tatu  berlińskiego. Dopiero 
gdyby natrafiła na przeszkody, w tedy posunęłaby 
się nawet do wojny.

Jeżeli ta  interpretacya się spraw dzi, to czeka 
nas jeszcze k ilka  m iesięcy gorączkowej niepewno­
ści i wszechstronnych zbrojeń, poczem albo na 
stąpi bez wojny tryum f R osy i, albo w ojna stra­
szna i długa. — Zapewne tymczasem —  na 
eży się tego spodziewać —  zostaną uzupełnione 

umowy między Niemcami i Austryą. Nie jestto  bo­
wiem tajem nicą, że mimo przym ierza, nie wszyst 
ło jest przewidziane i ułożone. Ludność państw a 
obawia s ię , nie R osyi, ale teg o , czy Niemcy aż 
do końca w ytrw ałyby podczas wojny przy boku 
A ustry i, i czy od samego początku w ystąpiłyby 

całą s ilą , wreszcie jak i byłby w razie pomyśl 
nej wojny podział zysków, czy Austrya nie wy- 
szłaby źle wobec lwiej części Niemiec. Obawy te 
są  tutaj powszechne i one najwięcej może przy­
czyniają się do ponurości i pesymizmu. Nie jest 
też zapewne obojętnem , że trzeci aliant Włochy 
są odnośnie do spraw  europejskich na długi czas 
sparaliżow ane przez w ielką w ojnę, k tórą  w Afry­
ce prowadzić muszą. N ikt nie w ątp i, że ma w tem 
rękę R o sy a , boć Abisynia je s t szyzm atycką i nie 
darmo tam Aszinow ze swoimi kozakam i się roz 
p ie ra ..

madzenia narodowego za zam kniętą. Niech żyje 
B u łgarya!“ N a cześć księcia zarówno przy w ej­
ściu do sali, ja k  też przy opuszczeniu tejże, wzno­
szono żywe okrzyki.

P a r y ż  27 grudnia. P rasa  francuska s tara  się 
wyzyskać ferye parlam entarne na  to, aby rozbie­
rać kw estyę rozw iązania Izby deputowanych, a 

to przedewszystkiem  dzienniki prawicy

Z W iednia donoszą: Hr. Taaffe zaziębił się i 
[kilka dni nie będzie mógł opuszczać m ieszkania 

Polit. Corr. dowiaduje się, iż Bank austryacko- 
węgierski zakłada w roku 1888 sześć nowych filij, 

ia to w W . Becskerek, Miskolcz, Przem yślu, Rze­
szo w ie , Zatecu (Saatz) i Sysaku (Sissek).

K raj drukuje całkowity nowy projekt przepisów 
naturalizacyi cudzoziemców. Jak o  w arunki o-

stronnictw a: rai 
watystów, i że podobny stan dłużej trw ać nie may . .y  ’ . p .-----  ̂ - : - ł n i a ,  świadectwo m epodsądności, uwolnienie lub

stracenie poprzedniego poddaństwa. Nieletni otrzy­
muj ą poddaństwo wraz z rodzicami. Żydzi obcy 
poddani nie będą naturalizowani.

Z R z y m u .  Zanosi się Da to, że pomiędzy Wło-

może. Od pewnego czasu do walki praw icy prze­
ciw obecnemu składow i Izby przyłączyły się tak- 
że niektóre dzienniki z obozu um iarkowanych re 
publikanów. Siecle tw ierdzi, iż już teraz myśl roz­
w iązania Izby zagnieździła się w e wszystkich gło- ^    i - ,
wach, a  nie trzeba długo czekać, aby zaw isła ona 1 cbatnj a^Abissyńczykam i przyjdzie do poważnych 
i na wszystkich ustach. Konserwatyści życzą ^s°-1 waj|5> p 0dczas gdy, sądząc z ukończouych przy- 
iie rozw iązania Izby, tego życzy sobie także gotowa^  oczekiwano tu codziennie wiadomości, że 
w iększość oportuuistów ; radykalni zaś —  przy- w}ogkj korpus ekspedycyjny pod dowództwem jen. 
najmniej tak  utrzym ują —  nie obaw iają się roz- gan ta r z a n o  posunie się z Massawy naprzód, nad- 
w iązania. . [chodzi przeciwnie w iadom ość, iż Ahissyńczycy

Instrukcye, jak ie  otrzym ał senator Teisserencl znaczo„ 8p a wojskową m aszerują ku wybrzeżu, 
de Bort, który udał się do Rzymu celem podjęcia h y 0j sk owe dzienniki w łoskie, które dotąd negusa 
dalszych rokowań o trak ta t handlowy, op iew ają!. . siły wojskowe nisko szacowały, donoszą te - 
tak , iż za podstawę należy przyjąć trak ta t z r. 1881, 4 M  ^  ma ou pod gwojerai rozkazam i 80-tysięczną 

przytem uwzględnić pewne  ̂przez rząd wło-1 arnPę Negus abissyński dwoma oddziałami wyru

Tołło- 
na-

w

ski żądane u s tf - 'tw a . Utrzymał on aaiej p o * m ?-|gza pr7.ecjw Włochom, którzy oczekiwać go Dęaą, 
nie zakomunikf. *ać rządowi włoskiemu, iż będzie I. gję w 8WOjl.h obwarowanych pozycj ach
to ze strony francuskiego rządu ostatnią próbą Jj zanjecpają  zaczepnego działania. Capitan Fra  
porozumienia. Dotychczasowy trak ta t handlowy i s.sa 0 g}a8Z‘a a r tjk u ł bezimiennego ale fachowego 
został tymczasem na  dw a miesiące przed łużony ,Iau.ora wyrażającego zdziw ienie, iż jenerał San 
gdyż w łeski prezes ministrów Crispi oświadczył, j j^ a r z a a 0  8Woicb wojsk nie posunął tak  daleko, 
iż w nieobecności Izb nie może tego term inu na gję zetrzeć z nieprzyjacielem . To waba-
dłużej rozciągać. , . I nje 8ję ze strony Włoch jest następstwem  ogólnej

Arcybiskup Paryża przywozi Papieżowi P18mo j 8y tuacyi europejskiej. Jeżeli siły negusa Ja n a  są 
od prezydenta Carnota. j w istocie znaczne, w takim  razie są W łosi za

Noworoczne przyjęcie u prezydenta odbywać j gJaW do zaczepnej akcyi i ograniczą się do utrzy-

K rajow a D yrekcya skarbu zam ianow ała końce 
pistę skarbowego, K azim ierza K r a w c z y ń s k i e ­
g o ,  inspektorem  podatkowym  w IX  klasie rang i; 
zaś konceptowych praktykantów  skarbowych, T y ­
tusa K o c z o r o w s k i e g o  i W ładysław a Do ł -  
ż y c k i e g o ,  koncepistam i skarbowym i w  X  k la ­
sie rangi.

się będzie w ten sąm sposób, ja k  za czasów 
Grćvego.

D nia wczorajszego udała się rep rezen tac ja  In  
stitut de France, pod przewodnictwem Renana, 
do Brukseli, ażeby przebyw ającem u tam księciu 
d Aumale wręczyć m edale pam iątkowe, wybite 
z okazyi darow ania przez księcia zamku Chantil­
ly temu instytutowi. Medale, których trzy egzem- „
plarze: złoty, srebrny i bronzowy, wręczone b ęd ą jży c ia  m inister domu królew skiego i 
księciu, nie m ają żadnych napisów. Po jednej dżiny królew skiej Juliusz yon P r a e t .  K iU a go- 
stronie znajduje się tylko popiersie księcia, a na j d z i n  przed śniercią odwiedziła go para królewska, 
odwrotnej, widok zamku Chantilly. Na szkatułce

{mania dotychczasowych pozycyj. Na to w skazuje 
zarządzona już dalsza w ysyłka 6 ,0 0 0  wojska,

! które 15 stycznia wyruszy z Neapolu. Zanim na 
dejdą te posiłki, w strzym ają się Włosi od wszel 

| kich zaczepnych kroków.

D nia 29 grudnia zmarł w Brukseli w 81 róku 
■ 1 ‘—  ' przyjaciel ro-

Rozmaitości Polityczne.
B e r l i n  28 grudnia. (L ist Polit. Corr.). Ogólne

położenie polityczne uw ażają tu niezmiennie jako
poważne. Z apatryw ania tego nie m ogą zmienić
artykuły, ja k  n. p." świeżo ogłoszony artykuł N o r d a .
Wobec podobnych oświadczeń trzeba zawsze mieć
na pamięci, iż należy to do zwyczajów rosyjskiej
polityki: przedstaw iać polityczną sytuacyę jak o
spokojną, podczas gdy w najw iększej tajem nicy
przygotowuje się ona na to, aby pokój zaburzyć.

N adeszła tu telegraficznie wiadomość S ta n d a r d u ,
wedle której niemiecki następca tronu zamierza
d la  zrestaurow ania swego zdrow ia udać się do
Algieru, pozbawioną jest wszelkiej podstawy. Słu
sznie też angielski dziennik zaopatrzył tę  wiado-

- - - - - -  - - - - - -  v tll j mość od siebie uw agą, iż z wewnętrznych powo-
gdne j  polityce z zasadam i tegoż gab netm ^  Qna praw dopodobną. W istocie me

_  lia iste r ośw iaty zaś musi on więcej '} nachodzi nic takiego, z czegoby wnosić można, 
rykolwiek bądź innv m .m ster unikać samodziel h  icmiecki nagt§pca tronu zam ierza udać się na 

nego prow adzenia polityki w jakim kolw iekbądź ^ J  francŁ .
kierunku. AdmimstraCya szkolnictwa austryackiego . a8in{rn;e ,

natomiast, w której przechowane są medale, znaj 
duje się napis: „Au Due d’ Aumale —  L  Im titu t 
de France, a pod napisem da ta  ofiarowania medali

Telegram y Ajencyi północnej: ,
P e t e r s b u r g  30 grudnia. Gra&danin aowia 

I duje się, że proponowane podobno przez kom isję  
Pahlena przyznanie żydom praw a do zamieszka- 

! nia po wsiach w Rosyi odrzuconem zostało prze. 
[wyższą instancyę rządową.

P e t e r s b u r g  30 gruduia. bwiet dowiaduje się 
z pewnego źród ła , że d ługa rozmowa pomiędzy 

| lordem Churchillem a Giersem spraw iła na tym

A t e n y  19-go grudnia. (L ist Polit. Corr.). Po­
ważne ukształtow anie się m iędzynarodowego po 
łożenia w Europie stanowi naturalnie także i 
w Grecyi przedmiot naprężonej uwagi dla tych _
wszystkich k ó ł, które m ają pewien zmysł dla P°, I ^ n T m ^ g łę b o k ie  i pochlebne dla lorda wrażehie. 
litycznych wypadków. M szak  Grecya równie ja k  _  -ada Swiet _  ]ord R andolf Chur-
wszystkie państw a na półwyspie bałkańskim , na- ■ V tutaj; jako  08oba pryw atna

i n   J_______ 1 eto fil’

50 c. K Ramult zwyżkę składki w Zakopanem; po 
3 złr. Jakób Michnik, Paweł Niedzielski, lan  Bau- 
man Dr Izvdor Schoengut, Wilhelm ITreel, JE. X. 
arevb. orm. Tssakowicz jednorazowo, rocznie zaS An­
drzej Łopacki, Bolesław Żurowski; 4 złr. p. Helena 
Lisowiecka z Niegłowic za ehybione strzały na polo­
waniu; po 5 złr. Jakób Tengler, Dr St. Zieleniew­
ski, J. Fr. Teofil Gatty, Dr Antoni L. Serafiński, Wł. 
Struszkiewicz, Dr Ferd. Zakrzewski, Teodor Krokie- 
wicz. Felicyan Dekański, Wojciech Chrzanowski, Dr 
Wł. Wędrychowski, X. kan. Fr. Szajnok, X. ^ . L u ­
dwik Kusionowicz; po 10 złr JE. X. arcyb. 8 . Mo 
rawski, pp. A. 0 . S. S. za dwa lata Ignacy Żółtow­
ski, Atanazy Benoe, Zdzisław Włodek, Juhan 
czko: 12 złr. Konstanty Ramult, rejent, delegat 
szego Towarzystwa, który łaskawie zebrał w tym 
roku 222 złr.; 20 zlr. F. Wojciechowski z Oświęci- 
ma 85°/0 dochodu z wieczorku Mickiewiczowskiego, 
hr. Edmund Krasicki rocznie; 21 złr. X Gąsiór wi 
kary 0 0 . Bernardynów z Dukli, od włościan zebrane 
na nabożeństwie 29 listopada; 25 złr. dalszy dochód 
z loteryi; 45 złr. kasyno w Łańcucie z wieczorku 
Mickiewiczowskiego; 54 złr. 36 c. Dr Leonard T ar­
nawski, z Przemyśla, połowa dochodu z wieczorku 
Mickiewiczowskiego; 100 złr. p. Mieczysław aw *- 

I kowski zamiast wieńca aa trumnę czgigo nego wete­
rana ń. p. Henryka Janki. D o c h ó d  og^ny w gru- 
dniu 500 złr. 8 6  c. — R o z c h ó d :  Rozdano między 
67 udowodnionych weteranów żołnierzy polskich z r. 
1831, na zasiłki naprzód, jednorazowe zapomogi po­
życzki, konieczne potrzeby biurowe i najem pokoju 

biuro 9 3 4  złr. 9 4  c.; umarło w tym miesiącu 2, 
pozostaje 65 na żołdzie narodowym. Niedobór 413 złr. 

c. pokryty został z oszczędności z poprzednich mie-

**Przy zmianie roku w imienin weteranów, starych 
żołnierzy polskich, będących na żołdzie narodowym, 
składa komitet zacnym Rodakom, podającym im bra­
tnią dłonią pomoc, grosz wdowi, i chroniąc od gło­
dowej śmierci na rodzinBej ziemi, serdeczne wyrazy 
wdzięczności, stokrotne .Bóg zapłać!* 1 ny*®rcie“ 
czniej-zemi życzeniami, tkwiącemi w sercu każdego 
prawego Polaka — lepszej doli! dla nieszczęśliwej
ukochanej Ojczyzny! .

Ośmielam się przytem zaproponować, aby uświe­
tnić czynami miłosierdzia dzień jutrzejszy jubileuszu 
50-letniego kapłaństwa Ojca św. i na Jego intencyę 
po wszystkich kościołach zbierać ofiary na ubogich, 
albowiem nędza wśród srogiej zimy wzrasta w Kra­
kowie z każdym dniem. Na ubogich Rzymu ofiarował 
Ojciec św. 140,000 franków — najlepszy dowód mi­
łosierdzia wielkiego. Miłem sercu ojcowskiemu będzie, 
gdy mieszkańcy Krakowa ofiarami dla ubogicn uczczą 
dzień ten pamiątkowy. Ksawery Konopka.

— Na r z e c z  sto w a rzy szen ia  ku niesieniu pomo­
cy ubogim uczniom szkół ludowych krakowskich
wpłynęły w ciągu r. 1887, oprócz wkładek członków 
zwyczajnych i ogłoszonych poprzednio kwot, udzielo­
nych z" kasy miejskiej i z kasy oszczędności, nastę- 

datki: Hr K onstanty Przezuziecki,
Jan Kwiatkowski i p. Okta-

pujące większe 
p. Ludwika Szancerowa,
wia^Księtarska złożyli po 10 złr., hr. Roman Bniń- 
. . < t _____  rV^unn.niri *>̂  *ip JE. X. baron

od
a szkolnictwa austryacKiegu £ ów*n ie i za8lngnje na wzm iankę pogłoska, we-
wpływów politycznych u j którei miało nastąpić porozumienie międzymusi być wolną 

partyjnyeh.
Uwięziony tutaj przed kilku dniami pod zarzu­

tem zbrodni zdrady stanu redaktor dziennika P ar­
ła nentdr, Dr Ziwny, jest pod względem intelek­
tualnym  zupełnie nieznaczącą osobistością. Jako  
biedny student zwrócił ou uw agę znanego publi

leży do tych krajów , które po bezpośrednio in te­
resowanych mocarstwach są  najbardziej intereso­
wane ze względu na  rozwój i obecny stan sto 
aunków między Rosyą a Austro W ęgram i. Ale ja k ­
kolwiek żywo ' śledzą każdą fazę wzajemnego 
stosunku między obu pomienionemi mocarstwami, 
które uchodzą za głównych rywalów na terj’toryum 
półwyspu bałkańskiego, to jednak , sądząc ze wszyst
i ? L!__ x______________oźa twt lrnłflffr

P e t e r s b u r g  30 grudnia. Sekretarz stanu, Po­
ło wcew, był wczoraj w Gatczynie.

L o n d y n  29 grunia Na przedm ieściu tutejszem 
Islington spłonął wczoraj doszczętnie tea tr nieba^ 
wen. po przedstawieniu. Szkody wynoszą 20.01HJ 
funtów szterlingów.

L o n d y n  29 grudnia. Biuro Reutera donosi: 
• £e W CZ0.

Imie-
dawcom serde- 

Dr Zoll.

ski 15 złr., Ignacy Żółtowski 25 złr.,
Schindler 50 złr. Na bieżącą zimę przysłała 
p. prezydentowa Sziachtowska 8 sztuk odzieiy 
niem Wydziału składa szlachetnym 
czne podziękowanie , .

— Na posłu-Haniu u C esarza  byli w d. Jd b. m.
wśród wielu innych, z Polaków, hr. Artur Potocki, 
hr. Kazimierz Badeni i Jana Chamiec.

—  R o z sz e rz e n ie  miasta. Komisy*, złożona z całon- 
ków Rady miejskiej, urzędników ekoaomatu i budo­
wnictwa pod przewodnictwem radcy miejskiego^ p. Ja

Kwiatkowskiego odebrała wczoraj ”* 1'na własność. . .  T i i  U W  kołach wtajemniczonych zapewniają,
kich objawów, ogranicza ą  się w ateńskich kołach ™ /zakap iono j tntaj na rachunek W arszaw y ban-!™  „rTopolow ej Z zsku
decydujących ściśle do roli obserw atora, bez za gzterfingów . | miasta zakupione grunta przy ul. Topolo J

czyuaego w jak ikolw iek  sposób wystąpi©' ■

dziennika Trililne  w W iedniu i założyciel klubu l m? 
narodowościowego potrzebował często mieć do roz 
porządzenia ludzi m łodych, sobie oddanych, a 
szczególniej dobrze krzyczących, dał Ziwnemn za­
jęcie w redakeyi TrioHne. Ziwny nie okazyw ał 
jed n ak  najm niejszego talentu publicystycznego i 
jedynie w skutek m ałżeństw a z córką Skrejachov 
akiego dostało mu się, po śmierci tegoż ostatniego, 
wydaw nictw o Parlamentara  w rękę. Po za Ziw 
nym rausiałj' więc stać inne osobistości, tUór( 
prow adziły redakeyę ParlammtAra  w duchu pan 
slawistycznym . Obecne uwięzienie będzie '

die której miało nastąpić porozumienie między 
Austro-W ęgram i a Niemcami względem usunięcia 
ks. F erdynanda Koburgskiego. Nie zwTóconoby 
na nią uwagi, gdyby w tym właśnie czasie, w któ 
rym takowa w obieg puszczoną została, m eo g ło  
siła Koln. Ztg, uchodząca słusznie za organ dobrze 

^ b i / 7 ló -l poinformowany i utrzym ujący czucie z Łutejszerm
i -• , • <7 ; ' , lwnłvw ow em i kołam i politycznemi, dwóch artykuInego organu, jakim  Ziw ny roz

^ l  l f in h ^ lś ię  ’ ten”  dziennik zw ykł posługiw ać, w sposób 
założyciel klubu | RWajt0WDV osobiście zaczepiły ks. Koburgskiego.

Osoby dalej stojące od kierownictwa spraw poli­
tycznych w ysnuw ały z tych artykułów  wniosek, 
iż w tutejszych urzędowych kołach istnieje w isto­
cie zam iar pozyskania sobie Rosyi przez obalenie 
ks. Koburgskiego. Jeden  z tutejszych dzienników 
Berliner Polit. NachricMen, którem u również przy­
pisują czucie z dobrze poinformowanemi kołami, 
wystąpił przeciw temu zapatryw aniu w krótkiej 
i przedmiotowej formie. N iezw ykła gwałtowność, 
z jak ą  Koln. Ztg  na to replikow ała i pociągnąć 
się dała do nieumotywowanych osobistych zacze­

rniam  -  W  .
a ia . Trzeba w  każdym  razie przypuścić, iż także 
rząd grecki nie zaniedba zastanowić się nad s ta ­
nowiskiem, jak ie  mogłoby mu być wskazanem 
przez dalsze i ostrzejsze zaw ikłanie sytuaoyi, we­
dle wiarygodnych zapewnień jednak  dalekim jest 
rząd grecki od zam iaru w yzyskania dla siebie 
małych korzyści z powodu naprężonej sytuacyi

;.Trr=» L

Kronika miejscowa i zagraniczna
k r a k o w  31 grudnia.

_  Na iu trze iszy , uroczysty dla całego świata k a -Ł y c h  chłopców, na którego budowę OsUtm dziś to*
europejs&.ej. oze„egoime z u ,c™ n,v.,.™ .v.u —  .tolickiego, jubileusz kapłaństwa Ojca św., przygoto jmin do składania planów konkuwowj^m .4,-. -  ^
ży przyjmować rozszerzane z Zofii i Konstantyno- wnj e 8ię już dzisiaj miasto nasze Kościoły krakow była 1 0 mi erzyć bedą po 18 m e tr ó w  
,.„i„ ™Udnm«4,.i wahinet. ateński u w aża ł! aip dekorować choraewiami o barwach tego wydzielone ulice mier/.y. j ,a ą  e

pionycb gruntów pod bardzo korzystnemi dla gminy 
warunkami * z wielkiemi ustępstwami ze strony wła­
ścicielki, ma być część użyta na rozszerzenie ulicy 
Topolowej, część zaś na otwarcie nowej ulicy, mają 
cej połączyć ulicę Topolową i Aryańską w kierunku 
prostopadłym wałem akcyzowym, jako dojazd głó 

iwny do schroniska ks. Lubomirskiego dla osierooo-

miało >p_ v  j  . ^C^wićnwł^neme 1 ■  < ^
ten sku ek, że ta  zupełnie nieznacząca osobistość I ^ k U**jec^  wydaw"cy B er i Polit Nachrichten, 

™ R/,avl dft reli m ęczennika nob. vcznego 1 ;vvw0-ała przypuszczenie, iż wspomniane podorośnie w Rosyi do roli m ęczennika polityczne# 
Jest-to  szczęście dla Austryi, że propaganda pan 
slaw istyczna prow adzona jest tutaj na  zewnątrz 
przez ludzi c. ęato nieegoistycznych, ale pozbawio- 

w szelkiego ta len tu , po za którym i działają

w y ż e j  a r ty k u ły ‘przeciw ks Ferdynandow i pocho 
dzą z kół B attenbergskich.

Korespondent wasz nie potrzebuje zauważać, iż 
Berlinie dla ks. A leksandra istnieje równie

do wymuszenia na papieskich i insygniami odpowiedmemi, j~~ — ----------------   - n .
jeżeli twiewdzą, iż I klucze Piotrowe itd. Najwcześniej wystąpił w pięknem I topole wzdłuż ulicy , ’ mieiskic zasadzi

• -  ‘ ^ “ braniu kościół 0 0 . Dominikanów. Nie skończy zwę, a w miejsce tych ogrodnictwo miejskie zasadzi
sie wszakże na dekoracyi i oświetleniu kościołów i nowe drzewka. W ulicy Topolowej stoją już realno 
klasztorów. Można się spodziewać, że i miasto da wy- śei pp.: ligockiego, Sroki, Federowicza, pani L * .  
raz swej radości w dniu tak uroczystym dla wszystkich gielowskiej, Ilołowińskiego, 1 wm.cs.one są da sze 
chrześcian. plar.y na budowę 5 domów, dzielnica ta więc .ozsze

— Nabożeństwo ju b ileu szow e. Przypominamy, że rza się bardzo n . r f a n n n iry n a n 0  Walne z c t o -
w Nowv Rok iako w dzień jubileuszu Ojca św., od- — Z T ow arzystw a  p ed agog iczn ego . Walne zgro 
p r a w t  się w aka^kmicki^m kościele św. Anny, ó  go- k a d z e n ie  członków tarnowskiego oddziału T ow ar^r 

Wśród dowodów w za-| zini(1 WL  do jedenastej uroczyste nabożeństwo tak Utwa pedagogicznego odbędzie się w n!ed^ e‘^ niJ 
’ do innych i dfa parafii, jak  dla U n iw e r s y t e t u  i innych zakładów l  stycznia 1888 o godzinie 2 po południu w gmachu

s z k o ln y c h .'Spodziewać się godzi, że młodzież dojrzał- tamtejszego gimnazyum.
wvch zakładów greckich w T urcy i, porozumienie I Bza zgromadzi się licznie. Dla pp. Profesorów będą Porządek dzienny : . prawo . , qq7
wych zaktaao ^ ^  to -1 astawL e  krzesła przed wielkim ołtarzem, wejście z czynności Wydziału za czas od 2 y c z u ta  1887

przez zakrystyę. Rektor Uniwersytetu i dziekani wy do końca grudnia b. r. 1. 8 Pra^ n; ® 8* u“ “  
działów uczestniczyć będą _wraz z przedstawicielami | stenu kasy. 3w  5  Sprawozdanie de-

w

obecną chwilę za w łaściwą 
Porcie małych ustępstw, a 
G recya da się ze strony Rosyi użyć za taran  prze­
ciw Porcie, to jest to najzupełniej tendencyjnym  
wymysłem, który znajduje najlepsze odparcie w n a ­
turze istniejących obecnie m iędzy Atenami a  Kon 
stantynopolem znakomitych stosunków. Tym  sto­
sunkom należy zaw dzięczyć, iż znaczna część 
kw estyj, które w  ostatnim czasie m iędzy obu rzą 
darni były w zaw ieszeniu, została nregnlowaną 
w zupełnem porozumieniu i 
jem nej życzliwości, podczas gdy 
spraw

zwv;
"     ’ * * ,  I w  w p r l j m g  f i s .  f l l C M W U U O  l o m i v j . W

V U *  w - r t  i*k ą*

do tej chwili jeszcze nie zostało osiągniętem , to ­
czą się dalej rokow ania w duchu najw iększej po 
jednawczości. Z istnieniem takiego stosunku nie I 
można harm onijnie pogodzić przypuszczenia, iż! 
rząd grecki s tara  się zadaw ać Porcie szpilkowe] 
ukłucia i pomnażać j a t  i tak  nadm ierne jej kło 
poty. _ -------------

nowi cel ostateczny całej ich działalności. N iea 
dolni *ść w parze * chciwością, to cecha propagandy 
pansiaw istycznej w Austryi.

tyw ua
eyi na 
sienią

W i e d e ń  30 grudnia.

D zisiaj dopiero pojaw ia się pierw sza pozy- 
wiadomość o pewnem oddziałaniu sytua- 
stosunki dyplom atyczne. Poprzednie donie- 

rzekomych oświadczeniach ze strony bar.

sam a przeciw temu się zastrzegła, jakoby  artyku 
ły je j przeciw ks. Koburgskiem u były inspirowane 
ze strony półurzędowej. Zastrzeżenie to Kóln Ztg 
jest słuszr.em i stw ierdzić należy, iż tutejsze wpły­
wowe koła polityczne z ogłoszeniem owych a rty ­
kułów najm niejszego nie m ają związku.

władz w nabożeństwie na Wawelu.
—  Ż okazyi N ow ego Roku Prezydent miasta wy­

dał następującą odezwę: Pora zimowa, brak zarobku, 
wysokie ceny artykułów żywności i różne nieszczę­
ścia w rodzinach stały się przyczyną, iż wielka li­
czba ludności naszego mmsta popadła w nędzę, i 

odzieży i ciepłego pożywienia.

Stanisławowie, 
p. 1 . 0  społe 

7. Wnioski Wydziału i

Z o f i a  30 grudnia Na ostatniem posiedzeniu 
r.swiauczeuiai U zc ouuut sobrania odrzucono wniesiony przez m inistra skar

riw-eh a r  iach >as-ap:iy pewne oświadczenia. I n -1 od soli O 5 / , .  . . .
V -a c v a  u r ^ z ę d ,  w a  opiewa następnie: repre- Uroczyste zam knięcie sobram a odbyło się wczo-

y e n ta r -  -osyjscy nrzy w szvstkich dw orach, co raj o godzinie 1 2 •/, w poiludnie przy ¥ znyr^ .  “
‘ l i  do surawdzouem i naWząjem doniesionem, dziale publiczności. Loża dyplomatów b r ła  próżną, 
w i a  li , :ę zgodnie podczas zebrań towarzyskich, Mowa, k tórą ks. Ferdynand 3^ w S

• ' ' ’onowveh zgoła nie urzędowych, I brzmi: „Przy sposobności zam knięcia tej pierwszej
. ...... zw racając się wcale do osobistości urzędo sesyi piątego

ch w tym  kierunku, że Rosya nie m a wcale ża- wego, miło mi skonstatow ać. ..- .  ją
S S  J Z w * .  .n i  w ogóle
nów. Se pewne f i t i T a Ł ,  J«kie m ij o-

do uzgoła podstaw y nie dają. To jest w szystko, co ze I moje oczekiw ania, ... Prniektam i
ony rosyjskiej dotychczas na iaw sie wydobyło, kochany naród w was położył. FTojektam 
Dyplom acya, a  przedew szystkiem  Niemcy i A u-(staw  i wnioskam i, które uchwaliliście, uczyniliście

try a  do takich luźnych pogadanek żadnego nie
Prz ywiąznją znaczenia. Reprezentanci rosyjscy s ta ­
rannie tego unikali, żeby rozmowom swoim nie 
nadać ni cienia formy u zędowej; lecz gdyby one miały 
naw et pewną formę poważną, to jeszcze i w tedv 
nie byłyby niczem innem, tylko próżnemi słowami, 
które” stoją w sprzeczności z faktam i.

Skoro bowiem wojskowe ruchy w Rosyi wywo­
łały  obawy, stw orzyły sytuacyę nieznośną, rujnu-

zaaość naglącym  potrzebom , dotyczącym  o.gani 
zacyi życia publicznego i polityki naszego pań­
stw a i dowiedliście ponownie, iż B u ł g a r y  a s z a  
n u j e  s w o j e  z o b o w i ą z a n i a  i u m i e  b r o n i ć  
s w o i c h  p r a w .  D ziękuję wam Panow ie depu 
tow ani z całego serca za w aszą gorliwość 
w aszą patryotyczną działalność, a życząc 
szczęśliwego powrotu do waszej ojczyzny,
«zam pierw szą sesyę piątego zw ycza jnego  zgro-

K o p e n  h a g  a 22 grudnia. W  Danii zrobiła 
wreszcie w iększość drugiej Izby (Folkethmg),, pew- brak jej przytułku, .
ne ustępstw a rządowi w kw estyi budżetowej. Jak  Gmina miasta przeznacza na cele dobroczynności 1 
dłntro szła ona za przewodem  swego poprzednie w8parcie ubogich dość znaczne kwoty, ale pomoc ta 
~o prezydenta Berga, odwlekano spraw ę budżetu wobec wielkiej liczby nieszczęśliwych nie wystarcza, 
możliwie długo a  w końcu takow y odrzucano. Magistrat odzywa się więc do serc litościwych, dc 
Rząd był tedv zmuszony, dla dalszego prow adzę-1 wspaniałomyślności i szlachetnego współczucia mie 
niu spraw  państw a królew skim  dekretem  ustawęUzkańców miasta Krakowa z prośbą, aby przez za 
budżetową, której L andsthing zawsze użyczał a- kupienie biletów uwalniających od powinszowafi no 
nrobaty. ogłaszać jak o  budżet prowizoryczny 1J WOrocznych, a w ogóle ofiarowanemi 
Folketingow i na następnej sesyi przedkładać do tych nieszczęśliwych alżyć raczyli. Wykazy na ofia 
dodatkow ego potwierdzenia, którego w ostatnich j rować się mające datki, oraz karty uwolnienia 
latach także regularnie odmawiano. W tym roku powinszować Nowego Roku 1888, znajdują się we 
poszło inaczej. D ruga Izba przekazała  w dniu 20 wszystkich tutejszych księgarniach, u pp. 
h m w ydaną 1 kw ietnia b. r. prow izoryczną u- I obwodowych, oraz w Prezydum Magistratu, 
staw ę finansową komisyi skarbow ej. Przeciw  t e - j Z(jw tych będzie każda ofiara wpitianą. a spis ze 
mu głosowało z Bergiem tylko 8  członków lewi- branych datków będzie podany do wiadomości po 
cv za tem zaś cała praw ica i w iększość lewicy 1 wszechnej w dzienniku urzędowym miejskim, 
pod przewodnictwem hr. Holstein-I edreborg. Ten Również uprasza Magistrat o nadsyłanie < 
ostatni jako  w nioskodawca zauważył, iż właśc-i-1 gich, na ręce pp. Komisarzy obwodowych, zbytecznej 
wa prowizoryczna ustaw a finansowa przez użycie i niepotrzebnej odzieży, bielizny i obuwia, 
pryw atnej inicyatyw v została już odrzuconą. Rząd _  Składki na weteranów wojsk polskich z r. 1831:
jednak w ciągnął trzy nieprzeółożone pro jek ta  u j w grudniu b. r. złożyli: po 50 cent. pp. Antoni Roj-
staw do prowizorycznej ustaw y finansowej, weku- \ kowski, Jakób Machnicki; po 1 złr. X. kan. Dr w  
tek czego otrzym ała ona charakter ustaw y od- Grzegorzek, Dr Jan Jugendfein, Dr Alojzy Roth, Ro- 
miennej Treści tej ustaw y nie może parlam ent i njuald Koczyński, Ludwik Kurkiewicz, Aleksander 
pochwalać, ale nie potrzeba natychm iast ją  od- J Mtiller, Jan Bulsiewicz, Wojciech Pachucki, Wiktor 
rzucać. Skoro parlam ent gotów jes t przystąpić dojM achnicki, Wojciech Zięba jednorazowo, roc 
rzeczowego nad n ią  traktow ania, przeto musi być Wojciech Gębica, Robert H an; po 2 złr. J. Z., Bo 
przedłożenie przekazanem  do drugiego czytania, hesław  Noskowski, X. J. Gryziecki, Władysław_Ko 
Od rozwoin sytuacyi zależeć będzie, co się dałej U opacki z Drezna, Anastazy Meisner, X. kan 
stanie I Wąsikiewioz, Wład. Pisz, G. i G . Franciszek, M. Doł

kowski, Wład. Winamer, Dr Feliks Oświęcimski; 2 złr.

Komisarzy 
Do wyka

biblioteki. 4. Wybór Wydziału. 5. 
legata p. F . Marca ze zjazdu ped.
6. Odczyt p. Franciszka Nowickiego 
cznem stanowisku kobiety." 
członków.

— Z K rakow skiego T ow arzystw a  Ł yżw i rzy .
W niedzielę dnia 1 stycznia 1888 r. na stawach o- 
bok ogrodn botanicznego, od 2 do 5 popołudniu przy­
grywać bedzie muzyka wojskowa.

— Jan Dutkiewicz, emerytowany profesor gimua- 
zyum św. Jacka, przeżywszy lat 57, zmarł tu dnia 
28 -go b. m.

— S ek w estra torow iś m iejscy . Ze względów słu ­
żbowych uznał Prezydent miasta za stosowne rozdzie­
lić tymczasowo aż do dalszego rozporządzenia czyn 
ności egzekucyjne z dnia 1 stycznia lc8 8  r. między 
siedmiu sekwestratorów, którymi są: I) Kaliszer, 2) 
L. Siedlecki, 3) L. Dihm, 4) J. Wiśniowski, 5) I. 
Przylifcski, 6 ) J. Jurkowski i 7) A. Cengler. Od Igo 
stycznia zostawać będą pp. Sekwestratorowie poa 
szczegółowym kierunkiem adjunkta p Felkla, główny 
zaś nadzór" nad nimi wykonywać będzie, jak dotąd,

naczelnik W ydziału skarbowego. Rozporządzenie 
prezydvalne określa bardzo szczegółowo, jak  sekwe 
stratorowie postępować m ają w swem urzędowaniu.

—  Deputaaya R estauratorów  krakow skich , złożo­
na z pp. Aleksandra Herteux i Karola Zakrzewskie­
go, wręczyła dnia 29 b. m. p ministrowi handln mar­
grabiemu Bacquehem petycyę, z zażaleniem na kon- 
kurencyę ze strony handlów prowadzących restanra 
eye. P. Minister przyjął deputacyę uprzejmie i przy­
rzekł jej po dokładnem zbadaniu rzeczy swoje po­
parcie.

—  W sp raw ie  T ow arzystw a  oficyahstow  pryw a­
tnych. Stefan hr. Zam oyski, pre/.es Towarzystwa 
wzajemnej pomocy otieyalistów, rozesłał do właścicieli 
dóbr następującą odezwę: . . . . .

Zbytecznem byłoby dowodzić, jak wielkiej wag:



CZAS z N iedzieli 1 Stycznia 18P 8. 3

dla kraju naszego rolniczego jest pozyskanie dobrych w górę; o godzinie 7ej rano d. 31go stan jego był 
i życzliwych oficyalistów i jak  naglącą jest sprawa I 744'3 millim., term. — 19-8 C. —  Wiatr zachodni.'T 'ZZZTSt  • - I —  W niedzielę d. Igo stycznia: Nowy rok; i. Al-
i ■ u g  .Cdu naJważnieJszym czynm- L a c h a  m.; w poniedziałek 2go: ś. Makarego,
kiem będzie bezsprzecznie związanie interesów właści-
cieli dóbr z interesami oficyalistów, a mianowicie

W iadom ości a r tystyczn e , literacki» 
i  naukowe.

'L  Teatru. Jutro w niedzielę, popołudniu — 
; i wznowi°nym będzie: Twardowski na Krzemion

o posadę i nie la- krotochwila czarodziejska ze śpiewami J. N.

w tym ̂  kierunku, iżby wynaleziono środek do zatrzy­
mywania oficyalistów na posadach i któryby ich po­
budza! do pewnej wdzięczności dla swoich służbodaw 
ców. Doświadczenia wszystkich władz rządowych 
wszystkich prywatnych instytucyj 
wykazują, że wtedy urzędnik dba o posadę 
two ją  opuszcza, gdy widzi
czoną. .

Owóż bezsprzecznie ulepszymy stosunki gospodar- o  S ’S ? 116111 J T * -  S,taDis*aWa Kozłowskiego 
cze, pozyskamy 4yczliwo« o fe y .l i .t i .,  p . , , . - ,  ^

swa starość* zabezpie KamieÓTTr-ie7f®,~  Wiecz° rem P° raz piąty: Kazi 
I mierz W ielki i Esterka, dramat w 5 aktach na

m a s k o w y ,  podczas którego orkiestra wojskowa 
13 pułku grać będzie najnowsze tańce, skompo­
nowane na tegoroczny karnawał.

kandydatów do zawodu gospodarczego, gdy zechcemy 
zająć się ich losem i odejmiemy im troskę o ich przy 
szłość i przyszłość ich rodzin.

Myśl to nie nowa, a jednak ciągle wyczekująca za­
łatwienia. I W l i t ogra f i i  p.  S a l  b a  wyszedł, jak corocznie,

W Towarzystwie oficyalistów prywatnych, na wza- bardzo ozdobny ścienny kalendarz chromolitografo- 
jemnosci opartem, został na wniosek kilku właścicieli wany, który p. Salb na kolendę rozdaje osobom, które 
dóbr utworzony nowy dział ubezpieczeń — nazwany w ciągu roku robiły u niego obstalunki.
„działem uczestników,“ gdzie właściciele ziemscy, pła­
cąc na rzecz poleconych oficyalistów udziały (cho-1 „  i
ciażby tylko jeden t. j . 4 złr. rocznie), mogą zape- Treść Nru 36 Światełka  illustrow. pisma dla
wnić im pobór z funduszów Towarzystwa stałej za- rr’ło(*z’eży.: Jubileusz kapłański Ojca św. Leona 
pomogi, a to dla uczestnika, gdy stanie się nieudol- X*11- naP isal.X. J. Kamiński (z portretem); Z opła- 
nym do pracy, lub na jednej posadzie wybył przez tkl.e™> W dniu Bożego Narodzenia (wiersz) S. Za 
35 lat, lub dla rodziny, gdyby uczestnik, choćby p.o hajkiewicza; Babunia (przerobienie z Andersena) 
pięciu latach należenia, umarł. napisała Ciocia Marynia; W zamieci śnieżnej przez

Uczestnik traci wszystkie prawa, jeżeli stosunek S^ rkla! Stara kolęda przez W. Dzieduszyckie
służbowy ustaje, a w takim razie z wkładek połowa I P rz^z Wł. Bełzę; Niezgo- 
przechodzi na fundusz Towarzystwa, a drugą połową , (wier8Z) ^r. Marca; Józef I. Kraszewski, napi- 
dysponuje służbodawca na rzecz następcy, czyli na , Borucki; Po lekcyi, powiastka przez Sz.
rzecz innego poleconego oficyalisty. * Zahajkiewicza. W półarkuszowym dodatku Swia-

Są to główne zarysy nowego ubezpieczenia p o ż y t - znajduje się: Stanisław Jabłonowski, hetman 
ków do posady przywiązanych, z których niezawo- h*’elki ,k°r-  ? aę j8,ai  T i  Kowalówka; Rozmaitości 
dnie wypłyną moralne i materyalne korzyści dla kraju X?we ks' a.zkb Biblioteka J. I. Kraszewskiego, Ju 
i ziemiaństwa.— Jeżeli dział ten, którego szczegółów I {’'^ fg lń w k T  W ’ Je )w na św>ecie?

Ojciec św. Leon XIII? i Kościół 
, _  ko wie. Adres Św iatełka: Lwów

ul. Kopernika 1. 28.

Życiorys Leona XIII.

udzieli chętnie dyrekcya Towarzystwa °(plac Choraż- Łamigłówki. W numerze tym znajdują się dwie 
czyzny L. 4 we Lwowie), nie wyczerpuje na razielPJp ne ryciny. jciec św. Leon XIII. i Tr- ’ - ”  
wszystkiego, toć z czasem, oparci ua doświadczeniu, i ,al3 a c 1 ^  rakowie. Adres Światełka: 
potrafimy tego rodzaju modyfikacye przeprowadzić, 
któreby nawzajem zadowoliły.

Skoro więc daną jest możność niewielkiemi ofiarami 
osiągnąć tak doniosły cel, wypada, ażeby przedewszy 
stkiem właściciele ziemscy przystąpili do zapisania 
swych oficyalistów na uczestników, a niezawodnie za­
skarbią sobie wdzięczność i przywiązanie tychże. I Bernard O ’R e i l l y  — Vie de L ćm  X II I ,  so 

Zamiast niepewnych dostaną ludzi, którzy za wierna I son pontificat son influence... TJn volum
i uczciwą pracę znajdą bezpośrednie wynagrodzenie' \3ran^  Svo illustre de 2 photogravures, de 
bo nietylko stałą premię po przebyciu 35 lat w je-1 ch>'°m°lithographies et de 300 gravures sur bois.
dnych dobrach, ale także emeryturę w chwili, g d jj Buris, 1887, str. XXI i 723
staną się niezdolnymi do pracy, a pensyę dla wdowy Jesteśmy w przededniu drogiego dla serc i uczuć
i sierot, jeśli na posadzie umrą. katolickich momentu, w którym cały świat kato-

—  L p o w o d u  z a s p  ś n i e ż n y c h  ani jeden pociąg z Bu licki myślą i modlitwą zjednoczy się z uroczystą 
dapesztu od dnia onegdajszego do Wiednia nie nadszedł. I chwilą, jaka  się spełni w bazylice św. Piotra 
Pośpieszny pociąg, idący ze Wschodu (Express OrienĄ w Rzymie przy jubilenszowym pięćdziesięcioletnim 
Aug), me nadszedł również wczoraj do Budapesztu, obchodzie kapłaństwa Ojca św. Leona XIII. Po 
Przewóz towarów na austryackiej kolei państwowej trzebą więc niech będzie serc naszych, odczytać 
prawie zupełnie został zawieszony. Kolej południowa, tę maleńką kartę, łą‘czącą nas łańcuchem miłości 
tudziez austryackie koleje państwowe, ucierpiały ró- z bardzo uroczystym pierwszym dniem nowego 
vine,  .ir zo. I lata, w którym Namiestnik Jezusa Chrystusa, Na-

— Arcyisiąźę Rudolf, który wraz z arcyks. Fry- stępea Piotra św., Papież Leon X III, odśpiewa 
derykiem puścił się był w drogę do Abazyi, z po- pod kopulą watykańską Mszę św. jubileuszu zło- 
wodu zawiei śnieżnej powrócić musiał do Wiednia tego.
osobnym pociągiem. Dokąd tylko doszedł dziś glos litery i słowo

Wiedeń 30 grudnia. Dla tutejszej opery cesar- druku, wie to każdy, że ze wszystkich stron świa 
skiej Jan Strauss pisze operę „Pazmany.“ Libretta ta całego do stolicy katolicyzmu płyną w tych 
z dziejów węgierskich dostarczył znany poeta, Ludwik I czasach tak ogromne i niepojęte objawy naiser 

Zy'„ + c . I deczniejszych uczuć miłości i wierności dla Naj-
—  K s i ę ż n a  S z a c h o w s k a ,  córka Katkowa, która wyższego Pasterza, że najobojętniejsze nawet serca 

niedawno rzuciła się z w wagonu kolei, została po wyznać muszą, iż tylko potęga wiary zrodzić mo- 
wyzdrowieniu z magdeburskiego szpitala wypuszczona eła ten nad wyczajny związek wiernych z Głowa 
i udała się do Moskwy. ‘ Kościoła.

— Z  R z y m u .  Dziś znowui otrzymujemy list z Rzy- Otóż między najtrwalszemi objawami miłości
mu od jednego z polskich pielgrzymów. Między zna- ku Ojcu św. Leonowi XIII, okażanemi w dniu 
nemi już szczegółami z poprzednich naszych listów jubileuszowym, niepospolite zajmie miejsce księga 
rzymskich, zawiera list obecny niektóre nowe wiado- żywota Jego. skreślona przez X. Bernarda O’Reilly 
mości. Oto jego brzmienie: z Nowego Jorku, słynnego autora Obrazów Kolo

„ izjmie ciągłe padają deszcze, i to od paru|se?m  i Więźniów Mamertyńskich? wydana jedno 
miesięcy. Jeden tylko był dzień pogodny, i to wła-lcześnie w siedmiu edycyaeh, a sześciu językach 
sme dzień Bożego Narodzenia. Podobnie brzydkiej i angielskim, francuskim, hiszpańskim, holenderskim 
słotnej zimy nikt tutaj nie pamięta. Ciepła jednak I niemieckim i włoskim, pod przywiedzionym wy- 
mamy zrana do ośmiu stopni, a w południe do 13. żej tytułem, z tekstem dosłownie zgodnym. a 
Wskutek ciągłych deszczów, Tyber zaczyna już wyle I z takim przepychem, na jaki zdobyć się mogły 
wać. la  brzydka słota jest powodem, że wszyscy tylko najpierwsze w Europie drukarnie. Dzieło to, 
pątnicy, do wiecznego miasta na uroczystości jubileu-1 ozdobione trzystu przeszło rycinami, tę jeszcze 
szowe przybyli, siedzą w domach, a tylko na ochot przed innemi trwałą mieć będzie zaletę, że zostało 
mka, i to odważniejsi, puszczają się na zwiedzanie o- napisane na podstawie autentycznych dokumen 
sobhwości i modli wę po cudownych miejscach. Ta tów i relacyj, dostarczonych autorowi z rozkazu 
słota me przeszkadza, że cytryny i pomarańcze doj- samego Ojca św. przez osoby najwiarogodniejsze 
rzewają po tutejszych ogródkach. li bardzo wysoko postawione, a mianowicie przez

X. Biskup Krakowski jest zdrowy. Zapewne po u- kardynała Parocchi. 
roczystościach jubileuszowych wróci do Krakowa. Zdać sprawozdanie z rzeczonego dzieła, o ile 

Cały Rzym zajęty jest jubileuszem papieskim, tylko być może najtreściwsze, zadaniem jest na- 
Msza jubileuszowa odbędzie się 1 stycznia Nowego I szego artykułu. Dzieło cale rozpada się na 4 główne 
roku w kościele św. Piotra na Watykanie, jednak I części, zawierające razem 43 rozdziały. Część 
przy zamkniętych drzwiach, chociaż 60 tysięcy osób I pierwsza obejmuje lata młodości aż do momentu 
ma otrzymać bilety wstępu. Ma to być msza z ca-1 w którym odebrał święcenia kapłańskie z rąk kar 
łym wielkim obrzędem uroczystym odprawiona, jakiej dynała Odescalchi dnia 31 grudnia 1837 r . ; druga 
w  °  me było' .®twarcie wystawy I karyerę dyplomatyczną przez całe dziesięciolecie
\\ atykanskią) ma się odbyć 6 stycznia, a potem kanoniza żywota jego; ’trzecia 30-letm'e rządy pasterskie
cja świętych, między którymi jest Hofbauer, redem- w dyecezyi w Perugii; ostatnia nakoniec 10 lat 
ptorysta, który dłuższy czas na początku tego wieku pontyfikatu na stolicy Piotrowej. 
miesz a w arszawie, i błogosławiony Jan Berch-1 W każdej z tych części tyle jest zebranych wy- 
mans, kleryk jezuicki. Sama wystawa ma być czemś I czerpujących szczegółów z żywota chwalebnego, 
bardzo zajmującem. Jak ona kosztowne rzeczy za tyle jest uchwyconych rysów niepospolitych i nad- 
wiera w sobie, chociaż nie wszystko, co Ojciec św. I zwyczajnych, iż one najwymowniej świadczą, że 
otrzyma, będzie tsm wystawione, to pokazuje się proroczo nadana cecha następcy Piusa IX  Lumen 

tego, że żadne towarzystwo asekuracyjne nie mo-liie coelo pod wszystkiemi niemal względami speł- 
gło się zdobyć na przyjęcie ubezpieczenia w tej su- nia się na Ojcu św. Leonie XIII. W latach mło-
mie, w jakiej chciano ją  ubezpieczyć. Dwa tylko to -1 dzieńczych słynie on najprzód przed nauczycielami
warzystwa, połączywszy swe środki, przyjęły ubez- swymi niepospolitą wiedzą na polu nauk filozofi- 
pieczeme na 60 milionów franków. Niesłychany jest cznych i filologicznych, a od czasu gdy poświęcił 
zapał, zwłaszcza we Włoszech, aby Ojcu świętemu I się na służbę Bogu, z działu prawa kanonicznego 
składać objaw swych życzeń w podarunkach. Nawet I i teologii takie od samego początku zbiera tryumfy 
makarony posyłają. Miasto Werona, oprócz kosztow- i zaszczyty, jakiem i nie zasłynął żaden z rówien- 
nych upominków, złożyło trzy tysiące sztuk najwy-lników jego. Wszystko to pracowity autor spisał 
korniejszych płócien. Ach, tylko ten deszcz lejący w pierwszej części dzieła tak wdzięcznie, tak przy­
wr. f - sitf  dzieri ’ D.oc’ bezustannie, jest okropny, jemnie, z takiem ciepłem a miłością gorącą, że 

a u lcach mokro, wilgoć, w domach chłodno, pie- oprócz dokumentów piśmiennych, do tej epoki od- 
cow niema, proszę więc sobie wyobrazić nasze po I noszących się, ustne mieć musiał chyba relacye od

j żyjących świadków młodości Leona XIII. Dopro­
wadziwszy pierwszy peryod żywota do roku 27, 
to jest do momentu święceń kapłańskich, pominął 
autor jeden dla nas drogi bardzo szczegół, wyja­
śniony w ostatnich czasach jak  najdokładniej, że 

xr c- -xi -  i pierwszą Mszę św. miał Ojciec św. w kościele,
amińskiego, | g(jzje Sp 0 CZy W aj ą  zwłoki św. Stanisława Kostki, 

a święcenia kapłańskie otrzymał w kaplicy tego 
świętego młodzieniaszka, gdy tymczasem autor 
nasz pisze, że święcenia kapłańskie otrzymał w ka­
plicy wikaryatu (str. 74).

W drugiej epoce żywota Ojca św. kreśli nam 
autor bardzo dokładnie głęboką, mądrą działalność 
jego na bardzo trudnych stanowiskach, jużto po­
lityczno-administracyjnych , gdy w pierwszym za­
raz roku kapłaństwa swego mianowany został

Repertuar teatru krakow sk iego .
W n i e d z i e l ę  Igo stycznia: Popołudniu: Twar­

dowski na Krzemionkach, czarodziejska krotochwila 
ze śpiewami w 5 aktach, przez J, 
muzyka Rollerka.

Wieczorem po raz 5 -ty: Kazimierz W ielki i Ester­
ka, dramat w 5 aktach, na tle historycznem przez 
Stanisława Kozłowskiego.

Po powyższem przedstawieniu odbędzie się w sali 
redutowej pierwszy wielki bal maskowy.

—  Dnia 30 grudnia pochmurno, wieczór i noc pogo­
dne; term. od — 7 0 spadł na — 13'8 C. Barometr idzie

gubernatorem najprzód w Benevento, a potem 
w Umbryi, — jużto na trudniejszem jeszcze może 
dyplomatycznem stanowisku z czasów nuneyatury 
w Brukselli i z misyj dyplomatycznych w Londy 
nie i Paryżu spełnianych na samym schyłku pon 
tyfikatu Grzegorza XVI.

Od roku 1846 swe misye polityczno dyplomaty 
czne zamienia arcybiskup Joachim Pecci na praw 
dziwie wzniosłe i świetne rządy pasterskie w dye 
cezyi Peruskiej. He tu budujących szczegółów 
skreślił autor w tej trzeciej części żywota tego 
iście wielkiego biskupa, ile w tych rysach mieś 
się wzorów budujących a mądrych dla każdego 
rządcy dyecezyi, tego opowiedzieć treściwie nie 
podobna.

Najbogatsza i najinteresowniejsza jest ostatnia 
część dzieła od str. 319—689 w szesnastu zawarta 
rozdziałach. Opisane tu jest dziesięciolecie ponty 
fikatu Leona X III tak systematycznie i z tak wy 
bornym rozkładem, że ma się przed oczyma naj 
dokładniejszy obraz wielkich czynów Najwyższego 
Pasterza w tem wszystkiem, co uczynił dla Ko 
ścioła, religii, nauki; co uczynił dla państw ka 
tolickich i dla katolików w świecie całym. Jest 
tu też zamieszczona sympatyczna wzmianka o bie 
dnej Polsce naszej i o prześladowaniu religii 
w Polsce, str. 420—430, niestety bardzo pobieżnie 
skreślona, za to o sprawach kościelnych w Stanach 
Zjednoczonych str. 515—536 bardzo dokładnie i 
wyczerpująco, a tak sympatycznie, że z każdego 
słowa wieje jedna wielka myśl wielkiej przyszło 
ści Kościoła na drugiej półkuli świata.

W dodatkach po czwartej części znachodzimy 
regestr ważniejszych aktów Leona X III od dnia 
19go czerwca 1876 r. do dnia 23go marca 1887 r 
Wizerunek św. Tomasza z Aquinu,  mistrzowsko 
skreślony przez Ojca św. w pamiętnej Jego en 
cyklice Aeterni Pastoris; nieco ustępów poety 
cznych poezyj Leona X III; list św. kollegium 
kardynałów i lapidarną łaciną monumenta ku pa­
mięci Ojca św. wyryte w katedrze Peruskiej, a 
skreślone przez Mra Rotteli, dzisiejszego nuneyu 
sza w Paryżu.

To o części literackiej opisywanego przez nas 
dzieła; części drugiej artystycznej chcąc poświęcić 
słów kilka, w nader trudnem znajdujemy się po 
łożeniu, tyle bowiem spotykamy tu pysznych illu 
stracyj związek mających z dziełem samem, że 
trudny iście wybór tych, o których rzeeby można 
pochwalne słowo? Nie wolno mi jednak zamilczeć 
choćby o najciekawszych. A najprzód zdobi to 
dzieło 8 prześlicznych chromolitografij — wyliczę 
ie: „Tryumf Kościoła" podług obrazu Rajmunda 
Balze; „Forteca wiary" podług miniatury z XV 
wieku, w której widzimy 40 osób portretowanych 
papieżów, ojców Kościoła, biskupów i obrońców 
wiary;" „Chrystus oddający św. Piotrowi klucze 
Kościoła" podług kartonu Rafaela : „Dysputa o Nie 
pokalanem poczęciu N. P. Maryi," podług miniatu 
ry z XVI wieku; „Kazanie św. Szczepana," po­
dług fresku Fra Angelico; „Allegoryczny obraz 
Francyi modlącej się." z epoki Joanny d’Arc; 
„Cudowny połów ryb," podług obrazu Rafaela 
„Tryumf Chrystusa," fragment z fresku Rafaela 
z „Dysputy o Najświętszym Sakramencie." Z wi­
zerunków znachodzimy w dziele 4 portrety Ojca św 
Leona XIII, wizeruuki kilkunastu papieżów, kil­
kunastu żyjących kardynałów i kilka obrazów 
świętych najodpowiedciej dobranych. Potem of 
domu, w którym się urodził w Carpineto Leon XTTI, 
mamy tu illustracye miejsc, w których przebywał, 
kościołów odnoszących się do wspomnień żvwota 
iego, pamiątek i starożytności mających bliższy 
związek z wdzięcznie kreślonym życiorysem.

Niepospolite także w rzędzie illustracyj zajmują 
miejsce drzeworyty z najpryncypalniejszycb obra­
zów Fra Angelico, Rafaela, Michała Anioła, Ty- 
cyana, Dominikina, Giotto, Ghirlandąjo, Van Dycka, 
Wan der Weyden’a, a z dzisiejszych Overbecka 
i Ary Scbeffer’a o tyle, o ile wspomnienie o nich 
znalazło odpowiednią wzmiankę w tekście. Na naj­
większą także zasługują uwagę wybornie wyko 
nane wnętrze wielu bazylik, kościołów, pałaców, 
gmachów, w których widzianą była niegdyś postać 
Leona XIII. Dodając w końcu kilka dziesiątek 
facsimilów z najrzadszych rycin 'z Jnajcenniejszych 
rękopisów i 36 inieyałów wiernie przerysowa­
nych z kodeksów rękopiśmiennych różnych epok, 
a przedewszystkiem z przesławnego rękopisu G. Du­
randa Rationale divinornm nfficiorum  z XIV wieku, 
mieć będziemy choć przybhżone wyobrażenie o bo­
gactwie illustracyj, jakie zdobią tak pamiątkowe 
dzieło.

Mówiąc o iłlustracyach, nie mogę zamilczeć o ry­
cinie na str. 421, zdjętej ze starożytnej płasko­
rzeźby na drzewie, a przedstawiającej koronacyę 
Henryka d’Anjou, króla polskiego, nam całkiem 
nieznaną; wizerunek Matki Boskiej Włodzimier­
skiej zdjęty z relikwiarza z XII wieku str. 425 

portret kardynała Ledócbowskiego, str. 545, pięk­
nie wykonany. X. Ignacy Polkowski'.

Gospodarstwo handel i przemysł.
C. k. generalna Dyrekcya austr. kolei państwo 

wych. Kupon akcyj c. k. uprzyw. kolei Arcyksię- 
cia Albrechta płatny 1 go stycznia 1888 r., wypła­
canym będzie od tego dnia w c. k. uprzywilej. 
ogólnym austryackim zakładzie kredytowym ziem­
skim w Wiedniu po 1 złr. w. a. w srebrze za 
sztukę.

W czasie od Igo do włącznie 14go stycznia 
888 r. może wypłata tego kuponu nastąpić także 

w Berlinie w Deutsche Bank, w Frankfurcie n/M. 
w Deutsche Vereinsbank i u pp. Erlanger et Sóhne, 
w Monachium w Bayerische Vereinsbank, w mar­
cach niemieckich w kwocie przez nas ustanowio­

nej i odpowiedniej do tutejszych przeciętnych 
cursów.

Od 15go stycznia 1888 r. kupon ten wypłaca­
nym będzie w srebrze tylko w c. k. uprzyw. ogól­
nym austryackim zakładzie kredytowym ziemskim 
w Wiedniu.

przez nerwy. Dlatego należy zażywać wzmacnia­
jącą nerwy chininę i żelazo chinowe, które za­
warte są w polecanym przez wielu słynnych le­
karzy „chinowym wyciągu słodowymu i „chinowo- 
żelazistym wyciągu słodowym11 aptekarza Ferd. 
Schmieda w Cieplicach. Cena 70 cent. i 60 cent., 
1 złr. 10 cent. i 1 złr. Do nabycia prawie we 
wszystkich aptekach.

N A D E S Ł A N E .

Najstarszy z polskich kalendarzy

•lózefa Czeelia 
KALENDARZ KRAKOWSKI

na rok Pański 1888
(rok wydawnictwa pięćdziesiąty siódmy) 

opuścił prasę i obejmuje 21 arkuszy  druku . 
E g z e m p l a r z  m o c n o  o p r a w n y  w  t e k t u r ę
M T  Cena 5 0  centów,

z przesyłką rekomendowaną 7 5  cent.
S k ł a d  g łó w n y  w d r u k a r n i  C z a s u  w K r akow ie .

Do nabycia w każdej księgarni i niektórych 
handlach.

N A D E S Ł A N E . (91-1-6)

„Św iatełko44
czasopismo ilustrowane dla dzieci i młodzieży, 
wychodzi we Lwowie trzy razy w miesiącu t. j. 
każdego 1, 10 i 20. Rocznie z p r z e s y ł k ą  p o ­
c z t o w ą  4 złr., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
1 złr. Całoroczni prenumeratorowie otrzymają jako 
premię dziełko ilustrowane, polecone przez krajo­
wą Radę szkolną, p. t . : „ D w i e  b a ś n i e "  przez 
Sz. Zahajkiewicza. A d r e s :  „ Ś w i a t e ł k o "  L w ó w ,  
ul .  K o p e r n i k a ,  I. 2 8 .

NADESŁANE.

Nie-kaszlaj

(2589)

T jlk o  prawdziwe 
z tym znakiem 

ochronnym.

O sta tn ie  w iadom ości.
Biuro Wolffa formalnie zaprzecza z Berlina, aby 

hr. Piotr Szuwałow jakąkolwiek miał misyę. — 
Najciekawszem w tem wszystkiem, a wielce nau- 
czającem pod względem wszelkich pogłosek, doty­
czących wszelkich dziś misyj, jest, że, jak  stwier­
dza biuro Wolffa, hr. Szuwałow wcale nie przy­
był z Petersburga do Berlina, lecz zatrzymał się 
w Berlinie w powrocie z zagranicy do Peters­
burga. — Tak samo zapewnić możemy, że lord 
Churchill żadnej nie ma misyi, a wiemy z dobrego 
źródła, że udał się do Petersbuga, aby — jak 
rzekł : „zbliska poznać Rosyę." W zamian pra­
wdą jest, iż niebawem ma wstąpić do gabinetu.

Z Belgradu donoszą do Polit. Corr., iż do wczo­
raj w południe nie nastąpiło rozstrzygnięcie Ko­
rony co do wybuchłego przesilenia gabinetowego. 
W kołach politycznych Belgradu uważają za naj­
prawdopodobniejsze rozwiązanie tego przesilenia: 
albo utworzenie czysto liberalnego gabinetu przez 
Jana Risticza, albo powołanie Mikołaja Christicza 
do utworzenia urzędniczego ministerstwa, podczas 
gdy brana wczoraj również pod rozwagę myśl 
utworzenia gabinetu, wyłącznie z radykałów, upa­
dła już stanowczo. Równocześnie mnożą się wątpli­
wości, czy rozwiązanie przesilenia da się przy­
prowadzić do skutku bez rozwiązania skupczyny.

Z Paryża otrzymuje Polit. Corr. wiadomość, iż 
w tamtejszych kołach, które są zwykle poinfor­
mowane co do kwestyj rosyjskich, mniemają, że 
na Nowy rok (st. st.) oczekiwać należy enuncy- 
acyi cara, odnoszącej się do międzynarodowej po­
lityki.

Moniteur de Rome ogłasza papieską encyklikę 
do bawarskich biskupów, traktującą kwestye,: sto­
sunku seminarzystów, wykształcenia kleru i wy­
chowania młodzieży w bardzo energiczny sposób. 
Papież poleca biskupom, aby wiernych odwodzili 
od tajnych stowarzyszeń — wzywa katolików do 
jedności i energicznej obrony praw Kościoła; wy­
kazuje korzyści porozumienia między Kościołem 
a państwem; przypomina zadar ty między Bawa- 
ryą a Stolicą Stą konkordat; ubolewa, że państwo 
nie dotrzymało zobowiązań, gdy dotrzymał ich 
Watykan, wreszcie wyraża zaufanie w mądrość 
księcia regenta.

Ojciec św. przyjmował onegdaj kardynałów. Dzie­
kan kardynałów składał w ich inieniu życzenia

Wyciąg s ł o d o w y  z  z ió ł  miodowych  i k a r m e l k i
firmy Ł. II. FIETSCII & Co. w Wrocławiu

P o d z i ę k o w a n i e .  Od dziewięciu lat c h o - 1 i wręczył Ojcu św. kilka egzemplarzy złotych me 
rowałem, wreszcie cierpienie moje przeszło w su- dali, wybitych na pamiątkę jubileuszu. Leon XIII 
choty płuc. Nikt nie mógł mi pomódz, w s z e l k i e  dał wyraz swojej radości i wdzięczności — i po­
leczenia były dotychczas bez skutku. Do tego do prowadził kardynałów do swej prywatnej biblio 
szło, że nic nie mogłem je ść  a z powodu osła-1 teki, gdzie toczyła się swobodna rozmowa 
bienia nieopuszczałem łóżka. Od 4 tygodni uży-

Królowa hiszpańska Krystyna zamianowała po­
sła w Wiedniu Don R. Merry del Val swoim am­
basadorem przy dworze wiedeńskim.

wam Pański wyciąg słodowy z ziół miodowych 
„Nie kaszlaj“ i jestem z wyniku wielce zadowo 

lonym. Trudności oddychania prawie całkiem u 
stciły, również bole piersi i gniecenie ioładka, a- 
petyt powrócił i czujne się znacznie zdrowszym niż 
dawniej. Ze szczerem podziękowaniem poświad-| Z Scutari w Albanii donoszą, iż usunięty nie- 
czam to zgodnie z prawdą. Berlinchen, 15 lutego. I dawno ze swej posady marszałek Takir basza, zo-
W. Dennier. stał przez Portę znowu formalnie postawiony na

W y c i ą g  flaszka po złr. 2, T50 i 80 ct., k a r m e l k i  czele zarządu cywilnego prowincyi; komenda woj-
woreczek po 25 i 40 ct. Składy w K r a k o w i e  skowa, którą dawniej również piastował, nie zo-
w aptece E. Stockmara; w B i a ł y  w aptece Józ {stała mu dotąd powierzoną.
Kolassy, tudzież we wszystkich aptekach w Galicyi

n a d e s ł a n e .  (2529-17-24) Telegramy własne „Czasu‘
N e u s t e i n a  o c u k r z o n e  pigułki  ś w .  E lżb ie ty

czyszczące krew,
W arszau a  31 grudnia. Mecenas Wierzchlej- 

ski umarł. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek.
uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek (Znany zaszczytnie prawnik, który brał udział ja- 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 15 ct., | ko jeden z przewodniczących na zjeżdzie prawni- 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się M8i7ni«|fców i ekonomistów w Krakowie P. R .). 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli Buda-1'eszt 31 grudnia. Pester Lloyd  pisze, 
każde pudełko ma urzędownie protokółowany znak | iż nawet prywatnych oświadczeń pokojowych nie 
ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold" z firmą można całkiem ignorować.
Apotheke „zum heil. Leopold", Wien I, Ecke der\ Berlin 31 grudnia. Notional Ztg  ma podsta- 
Spiegel- und Plankengasse. Do nabycia w Krakowie wę do mniemania, że polityka Niemiec wojny nie 
u apt.: W. Redy ka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniew- chce, ani też takowej nie przewiduje.
skiego, A. Krokiewicza, Józefa Trauczyńskiego.

N A D E S Ł A N E . (2953)

Prime Gratuite. |
Moyeunant l’envoi de la dem ićre bandę reęue, toute j? 

personne abonnće i  un journal financier quelconque, S  
recevra g r a l u i t e m e n t .  ®

L E  M O N I T E U R  D E  LA C H A N C E  U N I V E R S E L L E  |

It/.y in 31 grudnia. Ks. Torlonia, burmistrz 
Rzymu, otrzymał dj misyę za złożenie gratulacyi 
Papieżowi bez upoważnienia, imieniem miasta.

Brlgfrad 31 grudnia. Przesilenie obraca się 
I około tego, żeby uniknąć rozwiązania skupczyny.

Telegramy biura koresp.

S

O d  A d m in is tr a c y i  „ C za su u.

Dla B. Z. Stęczyńskiego złożył B. C. 1 złr., 
ani K. 6 złr. 50 ct.
Dla A. Malewiczowej złożył B. C. 1 złr.

„ W n rte B jfa n e *  J t ł e  pca*fc«-

N A D E S Ł A N E .  (2889-1-4)

Onzieme annće d’existence
H journal franęais financier, doDnant les listes ofrtcielles 

de tontes les valeurs a lot et des renseiffnements 
exacts e t desinteresses sur toutes les valeurs et 
particulićrem ent sur les suivantes: Banque des Pays- 
Autrichiens. Comptoir d’E scom p te. Banque d es Pays- 
Hongrois. A lpines. C hem ins et v a leu rs  S erb es, V aleurs  
T urques, T ab acs Turcs, Chem ins Autrichiens, Lombards, 
P anam a, S u ez  etc. S’adresser au

M o n i t e u r  d e  l a  C h a n c e  U n i v e r s e l l e  ó V i e n n e  
|  ( A u t r i c h e ) .
8

Bzy in 31 grudnia. W skutek jednomyślnej u- 
chwały ministrów został ks. Torlonia dekretem 
królewskim usunięty z posady burmistrza Rzymu. 
Zarządzenie to nastąpiło wskutek tego, iż książę
Toilonia odwiedził jeneralnego wikaryusza.

Petersburg 31 grudnia. W rozkazie dzien­
nym ogłasza minister wojny, iż zatwierdzonem 
zostało urządzenie magazynu prowiantowego trze­
ciej klasy w Równie na Wołyniu obok istniejące­
go już tamże magazynu drugiej klasy.

H . o i i s t a i i t y n » p o l  31 grudnia. Nelidow pro­
sił wczoraj o prywatną audyencyę u sułtana. 

X o f ia  31 grudnia. Na bankiecie, urządzonym
Przęz ministrów na cześć deputowanych, wznoszo­
no liczne toasta, a w szczególności na wspólnosc

N A D E S Ł A N E . (2065)

Wielmożny Pan Juliusz Schaumann, aptekarz 
w Stockerau.

idei i solidarność postępowania. Prezes sobrania 
Tonczew i wiceprezesi Stojanow i Sławków otrzy­
mali order Aleksandra. Minister wojny podpisał 
kontrakt z domem belgijskim względem dostawy 
15 milionów ładunków. Obecnie nie zamierzają

Z każdym daiem czuję polepszenie zdrowia, | poczynić więcej zamówień, 
odkąd biorę Pańską uznaną sól żołądkową. Proszę* 
więc przysłać mi ponownie za zaliczką pocztową 
4 pudełka, gdyż bez tego uniwersalnego środka 
nie mogę nadai mojego domu pozostawić.

Z szacunkiem
N atan Rechtnitzer 

w Vucinie.
Do nabycia w landwirthschaftliche Apotheke i 

w składach: w Krakowie u E. Stockmara apt.,
Wiktora Redyka apt., E. Krautlera handel środ

r t t i .  W i e d e ń  31 grudnia 2 g. 30 min. 
pepoL — Renta austr. papierowa opod. 75 85. — 
Renta austr. srebrna oped 78 75 — R rnta 4*/0 
złota anstr. 106’—. — 5“/0 Renta austr papier, 
uieopodat. 89 65. — Akcye Banku Austr. Węg. 
844-—. — Akcye kredytowe 264 70 — Londyn 
12720. — NapolecDy 1007— — B ik aty  6 0 3 — . 
Marki ć 2*47,/a- 5°/0 Renta węg gpapier. 79-30—. 
4°L Renta węg. złota 96'—. — Losy prem. węg.

ków aptecznych, E. Radlera apt., Piotra Krokie-1 —. — Obligacye ird  m r. galicyjskie 98-—.
wicza apt., A. Siedleckiego apt., K. W iśniew-j41/° /  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie —•— . — 
skiego ap t.; tudzież we wszystkich znaczniejszych g0/o Ligty zagt gaj Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let
aptekach austryacko-węgierskiej monarchii. Cena _  _  ą y  o, Ligty Łastaw. Banku kraj. gal.
pudełka 75 centów. Rozsyłka najmniej 2 pudełek ! _  Akey9  L i^ei-banlni 199-— . — Akcye
za zaliczką. _______  kolei Karola Ludwika 185-— . — Akcye kolei

lwowsko-czemiow. 203-—. — Akcye kolei połu- 
(i i ) J dniowej 81-50. — Ruble 109 25. — S r e b r o — —.

Usposobienie giełdy: baisse.
N A D E S Ł A N E .

W interesie gospodarzy wiejskich i właścicieli 
koni zwracamy szczególną uwagę na ogłoszenie 

k. koncesyonowany proszek korneuburski dlaTylko w zdrowem ciele może istnieć zdrowy | c,. k. koncesyonouany p n  - . t „
duch! Siła twórcza człowieka powstaje głównie bydła, umieszcz j^ y x

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
Antoni K lobukow ki.



i
CZAS z Niedzieli 1 GStycznia 1888,

VAN HOUTEirS CACAO
jest uznany jako NAJLEPSZY 

i w używaniu NAJTAŃSZY.
D o nabycia w aptekach, składach aptecznych, 

handlach łakoci i kolonialnych, oraz cukierniach, 
w puszkach blaszanych po 1|2, 1 4  i 1 8 kilo netto 
zawartości.   [2669 103 104)
■  lefacat ■prxedaiy; w Krakowie a Staniał. Felntncha w Rynku gł.  Vr. « — 
J. F. ł  lscliera. tiandel papieru i konenny — 31. Jawornickiego w “ >n " 
TNr. «» — Jana Janiki — Kd. I*rdatlera. skład materyał. aptecjsn. — * r. Le- 
n.-rta, handel korzenny i materyał. -  Józefa Traucryn.kle^o, f P* ”
J. W entzla te Rynku głów . Mr. 1S/1B. — W Rzeszowie J. Scheltter & Comp.

C ennik i w raz z w arunkam i w ypłaty  d la c. k. urzędników  państw owych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsy ła  op ła tn ie

z a k ła d  m u n d u row y  gfa „ZUR k r i e g s m e d a i l l e ł •. 
Moritz T iller  &  €o. W  c- k- nadworni dostawcy

w  W ie d n iu , V II ., H a r ia h llfe r s tr a sse  8 8 . (2288-12-)^

w B o c h n i;  S k ł a d  tr u m ie n  m e t a lo w y c h  urządziła nor;
wiedeńska w domu J. Bulsiewicza w Bochni; ceny mierne, wybór dr.?’

(2328 4-5)

NB. D ie E ig . H iilsen ohne K lebstoff sind  an der gesp ressten  F a lzung  a n sta tt
d e r K lebung zu erkennen. (2813-3 12)

D etail-V erkauf in a lien  besseren  T rafiken  u. Speciaiitaten-H andlungen.

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej.

rozkładu jazdy kursować Dtua.

H O ^ K Ł A D  J A X D Y
ważny od 1 stycznia 1888 r.

S T A C Y E

Z Wiednia Od,
n Krakowa „
„ Lwowa . „

Przemyśl (Rest.) . „
Hermanowice (Prz.) „ 
Niżankowice . . „
Nowe Miasto (Prz.) „ 
Dobromil . . .  n
Chyrów (Rest.) . Przyj, 

ze Stryja . . Odj. 
do Stryja . . Przyj, 
ze Stanisławowa Odj. 
do Stanisławowa Prz. 
z Hnnatyna . Odj. 
do Husiatyna . Przyj.

Chyrów (Rest.) . Odj. 
Starzawa . . .
Krościenko. . .
Ustrzyki . . .
Ustjanowa (prz).. 
Olszanica . . .
Uherce . . . .  
Lisko-Łukawica .
Z a łu ż  . . . •
Nowy-Zagórz (R.) Przyj 
Zagórz (Rest.) . „

ao Stróż . . Przyj 
ze Stróż . . Odj 
do Nowego Sącza Prz 
z Nowego Sącza Odj 
do Zwardonia Przyj 
z Zwardonia Odj 

Zagórz . . . .  Odj
M o k r e ................
Szczawne-Kolaszne 
Komańcza . . -
Łupków . . .  n
Vidrany . . .  „
Mezó-Laborcz (R.) Przyj.

Mezó-Labarcz (R.) Odj.
Kadwńny . . .  »
Koskóez . . .  n
Udva (Przyst.) . „
Homonna . . . Odj.
órmezO . . .  „
Natafalva (Przyst.) „ 
Nagy Mihaly . • „
Banócz . . .  „
T. Terebes-Galszócs „ 
Upor . . . .  „
Yelejte (Przyst.) . „
Leg. Mihaly i (Rest.) Prz

do S.-A.-Ujhely „
„ Szerencs . „
„ Miskolcz . „

R iiH an P srłii

P miesz. i 
Nr. 16

2-32

11-09

Z Budapesztu .Odj. 
„ Miskolcz . •
„ Szerencs . •
„ S.-A -Ujhely . ,
„ Marm.-Sziget „
„ Koszyc. . • „ .

Leg' Mihalyi (Rest ) Odj. 
Velejte (Przyst.) .
U por.....................
T. Terebes-Galszócs 
Banócz . . . .  
Nagy-Mihaly . .
Natafalva (Przyst.) 
Órmezó . . ..
Homonna .
Udva (Przyst.) . 
Koskóez . . . 
Radvany . . .  
Mezó-Laborcz (R.) Prz.

Mezó-Laborcz (R.) 
Vidrany . . . 
Łupków . . . 
Komańcza . . .
Szczawne- Kulaszne 
Mokre . . . .  „
Zagórz (Rest.) . Przyj, 

ze Zwardonia . Odj. 
do Zwardonia . Przyj, 
z Nowego Sącza Odj. 
do Now Sącza Przyj, 
ze S tróż. . . Odj. 
do Stróż. . . Przyj. 

Zagórz . . . .  Odj. 
Nowy Zagórz (R.)
Załuż . . . .  
Lisko-Łukawica .
Uherce (Prz.) ■ .
Olszanica . . .  
Ustjanowa (Prz.). 
Ustrzyki . . . 
Krościenko . .
Starzawa . . .  
Chyrów (Rest.) . Przyj, 

do Husiatyna . Przyj, 
z Husiatyna . Odj. 
do Stanisławowa Prz. 
ze Stanisławowa Odj. 
do Stryja . . Przyj, 
ze Stryja . . Odj.

Chyrów (Rest.)
Dobromil .
Nowemiasto (Przyst.) „ 
Niżankowice . .
Hermanowice (Prz.) „ 
Przemyśl (Rest.). Przyj, 

do Krakowa 
„ Wiednia

od. osoby i

krajcarów, notami

GATUNEK P0C I4G Ó W J- n- 1
k 1 a s $

m. i

Pociągi o s o b o w e ..................... 400 3-00 2-00
Pociągi m ię s z a n e ..................... 300 2-25 1-50 ;

\  II W  O  Ś  € .

Często uczuw aną n iedogodnością  b y ła  okoliczność iż p iszący  niemogH o trzym ał 
b ionego g a tu n k u  p iór w rozm aitej w ielkość, i stopn iu  tw a rd o ść  lec_ - ksz tał
okoliczności zdecydow ać na w ybór c /ę s to  zupełn ie  innego  a  luoodpow icdn g  , naH 
K a r o l  H u l m  I « p .  spodziew ają się zatein  zaradzić  te j p o trze b ie , dy  y.,bornPł 
serve p ió r (t..k zw ana seryę sortym entow ą), k tó ra  niet.ylko z pow odu sw tg o  > 
tn n k u , lecz także  d latego  spraw i ogólne u z n a n i e  i  zadow olen ie , iż jed n o  
w  tro jak iej w ielkości, każda w ielkość w tro jak iej e lastyczności, a  każdy  /. t jc h  ga_i_ 
znów w rozm aitej grubości, je s t  do  nabycia.

P u d e łek  na próbę m ożna dostać  po 35  cent.

K arol Kuhn & Co. w W iediii
Skład fabryczny: S t e p h a n s p l a t i  l i r .  6 .

I  A 2 D 1C E  n r  Y
kilom etra, oprócz należytości stemplowej i wegier. podatku transportowego.

W i e d e ń ,  w grudniu 1887 r.o  ( T

D y r e k c j a  p i e r w s z e j  w ę ^ i c r s k o - g a l i c y j s k i e j  t t o l e i #

(2938-2-3)

Osłabienie mezkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzda
Dra H runa r

PROSZEK PERUWIANS1J
(w yrabiany z ziół peruwiańskich).

Pr os ze k  peruwi ański  jest j edynie  i wyłęoznie na to  o dp owi e  
aby zapobiedz każdem u osłabieniu ozęści  rodnych i płoiowyon,  i ■ i. 
sposobem  usunąć u m ężczyzny os łabienie  mezkie  ( i mp ot enc y -* u 
k o b ie t n iepłodność .  Również je s t  nieocenionym  er. dkiem  lecznu 

we w szystk ich  zboczeni, cl. ustro ju  nerw ow ego, w os łab ien i ach  spow odow anych w s k ^ . . 
s t ratv soków i k r w i ,  a szczególniej w o s ł a b i emaoh  męzkich w sk u tek  wyuzda * 
g w a ł t u  i nocnych polluoyj ( jak o  ję d rn y c h  s kut ków o s ła b ie n ia ) ;  rów nież we w szyst  .- - 
c h or ob ac h  ne rwowych ,  ja k : osłab ien iu  zmysłów , u trac ie  siły  ciała, bolach w k . ) 
p iersi i g łow y, m i g r e n i e , ' osłabieniu, m elancholii, upurczyw em  zatkan iu , n e r w o w e in

niu rak  i nóg, n iedokrew ności i t. d. . . w 00 ,.
Żaden ś ro de k  znany w medycynie m e wyleczą t ak pewniei I zup eł n i e  w po 5 

szych c h or o b a c h ,  jak Dra Wruna  pr oszek  peruwiański  ; nieszkodl iwość^ poręczona
~ —  Cena p u d e lk a  z dokładnym  opisem  I złr .  50 ont .  ®StóajM h u e n a  p u u e i & A  u  u u m a u u  t »  n . u ..

S kłady  w  K rakow ie utrzym uje  W . R e . l y U  a p te k .,  w e Lwow ie 8. Ru -. 
w  C zcrniow cach J .  C o lic h o w sk i.-  Sk ład  cen tralny  1 rozsy łkow y ma Al. G ischner ap 
zur W eilburg  w K aden (W eik ersd o rf) pod W iedniem .

•Vye wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje 

się
Pude

ryżow y specyaln  e
_  PBZYOOTSWAKY z BIZMUTEM
Przez C H 11” F A Y , Fabrykanta Perfui 

PA R TŻ, 9, U lica de la  P a ix , 9, PAP.T2

I .  P S E R H O F E B
a p t e k a  w  W I E D 1 I U ,  S i i i a e r M i a ^ e  tfr.

„Z utn  gu ldenem  H e ic h ta p fe l" .
—. 1 , . L n n t s i  daw niej uniw ersalnem i p ig u łk am i zw ane .Piaułki CZVSZCZ3C8 KP3W g u ja  na tę  o s ta tn ią  nazw ę najsłusznie j, gdy; 
czyw iście n ie  istn ie je  żadna choroba, w k tó re jb y  p igu łk i te  nie P K ek o n afy  w b v  - 
w ielu w ypadkach  o swej cudow nej działalności. M najuporczyw szych w y p ad k ach , k  
wiele innnych  lek arstw  napróżno użyto, nastąp iło  po tych  p ig u łk ach  " iez,IC»0"® n z \  
k ró tk im  czasie zupełne w yleczenie. I pu de łko  z 15 p igułkami  21 c n t . , J 
de łkami  I złr .  5 cnt. ,  po c z t i  nieopłat .  za zai iozka l z ł r .  10 cnt.

Za poprzedniem  nadesłaniem  należytości kosz tu je  o p ła tn ie ; 1  zwój p ig u łek  złr 
2 zw oje 2 z łr 30 ct„ 3 zw oje 3 złr. 35 ct„ 4 zwoje 4 z łr 40 c t„  5 zw ojów  5 złr. 2.
10 zw oiów  9 złr. 20 et. (Mniej niż 1 zwój nie posy ła  się).

M nóstw o inż listów  nadeszło , w k tó ry ch  kup u jący  te p igu łk i d z ięk n ią  za  o d z j. 
zdrow ie po ju zeb y ty ch  ciężkich  chorobach Y t o  raz  użył teg o  środka, poleca go da.

Z wielu podziękowań poda jemy tuta j  k i lka :  T P Q  
L e e g a rg  15 maja 1883 r. docianą  rzeżkośc.ią m oże spraw ow ać 

I Szanow ny P an ie! P ań sk ie  p ig u łk i dzia łają  | obow iązki. Z m ojego podziękow ania p ros/ 
praw dziw ie cudow nie, n ie są  ta k  ja k  inne za- d la dobra  w szystk ich  c ierp iących zrobi ; 
cliw-alane środk i, lecz pom agają  rzeczyw iście pow iedm  uży tek  a  zarazem  zechce o
na w szystko. i ZJ .'ÓW dw>l ZW0J 1 P,* a ‘ek '  dw

7 '/ami’iwionvch na W ielkanoc p igu łek  roz- i d ła cbm skie . 
dałem  praw ie w szystk ie  przyjaciołom  i zna-1 Z H M g rth y R ^ w a c n n k m m
jom ym , a w szystkim  one pom ogły, naw et oso- : A lo jz y  jMowalc, og  oa
hv w starszym  w ieku i ^ rozm nitom i cicrpiG- _  , . •
m am i i chorobam i doznały  p rzez  „ie jeżeli m e W ielm ożny P an ie! P rzypuszczając  
całkow ite  zd ro w ie , to  znaczna u lg ę , i chcą w szystk ie  P ań sk ie  lek arstw a  są ta k  < 
ich dalei zażyw ać. U praszam  zatem  o pono- ja k  P ań sk i słynny  balsam na o d m ro z i.' 
wne p rzysłan ie  pięciu zwoi. Odemnie i w s z y - , k tó ry  w m ojej rodzim e k ilk u  zastąr 
stk ich  k tó rzy  z a ‘pom ocą P ańsk ich  p ig u łek  odm rożeniom  szybko  pom ógł, zdecyaor a i 
w yzdrow ieli, najserdeczn iejsze  p  .dziękow a- sie mimo m ojej nieufności do akicn 
. jp  M arcin D e n h n g e r .  I ków  u n iw ersalnych , chwycie się  par.

p ig u łek  czyszczących k rew , aby za  ie . 
B ega S t Gv.ftrgy, 16 lu tego  1882 r. m ocą usunąć d ługo le tn ie  cierp ienie : 

Szanow ny Pan ie  ! Nie mam słów  na wypo-1 roidalno. W y zn a je  więc Panu że ch - 
w iedzenie ńaiscrdeczniejszego podziękow ania i m oja po  4 tygodniach  użyciu leku  zu,
Ta P ań sk ie  i ig n łk i .  gdyż po Bogu wyzdro- u sta ła  i że p ig u łk i polecam  najgoręcej w k 
w iała m oja żona, k tó ra  przez p a rę  la t  ciężko i ku  m oich zna,ornych. N ie m am  m c p. ■ c 
chorow ała, p rzez  p ań sk ie  p ig u łk i czyszczące i tem u, jeżel, Pan chce ogłos.ć  pnW lczn, n 
krew  a  jak ko lw iek  ieszcze je  zażyw ać musi je pism o. — W iedeń  20 lu tego  1881 r 
to  zdrow ie je j  tak  śię polepszy ło , iż z m ło -i i ____________ 7. szacunkiem  C. r

Balsam na odmrożenia JL ^ ĥ ’ , Esencya na
lu 1st jak o  na jp ew n ie jszy - śro d ek  przeciw  flaszki 1 z łr 50 c t . --------------------------

Pomada Tannochinowa
D o lc o m  n a  w n lp  n iezaw odny śro d ek  na j w na przez lekarzy  i osoby  p ry w a’ 
D d lS a iT I U * ti ui j  (j(.cie sz y i, flaszka znana  ja k o  na jlepszy  środek do p

40 c... o p ła tn ie  65 c. i włosów1. G ustow ny w ielki sło ik  2 zł

Esencya życia Plaster uniwersalny   lok ro tn ie  u
p rzy  ranach od pchnięcia  i cięcia, tri 
do w yleczenia w rzodów  w szelkiego re 
tak że  starych  peryodycznie  odnaw ia 
się  w rzodach n a  n o g ach , bolących 
ognionych p iersiach  i podobnych ci 
niach. S ło ik  50 ct., op łatn ie  75

złem u traw ien iu , dolegliw ościom  dolnych 
części c ia ła , w yborny środek  dom owy, —
F lak o n  20 c t _ . _________ _____

Sok  z babki z a o s tr z o n e j , ; ; ^ ^
m owy środek  n a  n ieży t, chrypkę, kurczow y 
kaszel itp . Flasz. 50 ct., 2 fl. o p ła t złr. 150.

A m erykańska m aść  g o ść c o w a ,  np^ ; ,
śro d ek  przeciw  w szystk im  gośćcow ym  i ren - 1  
m atycznym  cierpieniom . 1 z łr. 20 ct- -

Likier z z ió ł  górsk ich ;  do. 1
2 z łr. 60 ct,., ■/, flaszki 1 z łr. 40 c t .    >—

P r o c e k  na pot u nóg, rf f j f e  ™ % Wódka fran cu sk a , «  ct.

L~c~~ R o a s y f K a  p o c z t ą  za poprzedniem  otrzym aniem  k w oty  przekazem  j.

wy“  'u  ̂ opmdflaiTJadeslMieiD naleiytoici (najlepiej !«•
WTIBt porto jest znacznie tańsze mi przy posyłkach za zaliczką

P raw ie  w szvstk ie  pow yższe szczególności m ają  tak że  na sk ładzie  w K r a l .  -  
pp  W Bedyk ap tek , i P. Krokiewicz  ap tek .

Ct.
U niw ersalna sól przeczyszcza

A. W. Bul l r icha.  VVybomy środek  di 
przeciw  w szelkim  następstw om  utrud 
go traw ienia, j a k : bólom  głow y, zawi 
kurczom  żo łądka, palen ia  żo łądka, c  . 
niom  heiuoroidalnym , zatw ardzeniu  i 
P aczk a  l  złr.


